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Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie ni« 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 i guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 £ gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., ?we (Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji ¿8 fr., w Ame­

ryce 8 tal. 7’/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących (urzędy po­
cztowe. XV innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
?a których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.

•
 Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
? .w i Józef Czech — W Paryżu Librairie du Luseaibonrg, Rue de Tournon No. 18, pułkownik Kaczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Oomp, Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni-,J 

nce d'annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad. Lenom, Berlinie, Lipsk. Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rud ol f Hossę, (Ir. Friedrichstrasse 60. A. Rste-
A Ihr echt Taubenstrasse 34. Internationale Aunoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — 

W Frankfurcie nad Heuern Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Äboralski.

b Z HAŃ, 17 stycznia.

S CZi

i zatargach między Francyą a Wloclia- 
ic|." ■ y tak dalece opinią publiczną we Fran-

et wersalski był zmuszonym upraszać
..'icy, aby nie spychali z porządku dzien- 
: terpelacyi jenerała D u te rape 1 s jedynie 

Ihii • ' nie pozbawić ministra spraw zagrao.
licia krążących pogłosek i możności za- 

f ■ - między Francyą a Włochami nie zaszło
I w cza 'i,;., atnich nic takiego, coby zdołało usprawie- 
Kłji. ■ ci ’ • -i-2go rodzaju niepokojące wieści. Oświad- 
I Cze w duchu ma przeto złożyć minister De- 
' c ; m siejszćm posiedzeniu Zgromadzenia naro- 
I ¡i wniwszy już przedwczoraj prywatnie de-

> bezzasadności pogłosek wojennych. — 
c udze. narodowe zresztą zajęte obradami nad 

ę o i - uch, które to obrady atoli nie przedsta- 
Łsb';i, większego interesu.

• : .en ici z Hiszpanii ograniczają się dziś wy- 
■ zegółach, odnoszących się do wydania 

rl;. .' i' .Am uncia“ i znajdujących się na nićj galerni- 
■ków w ręce ko mirała hiszpańskiego Chi car o, podczas

■ . egów polecono internować w fortach Al-
■ .ntyny. — „Numancia“ przyprowadzoną 

zt iiiic p'i,i «kortą okrętów wojennych „Vittoria“ i 
ŁCa.u.eri ' Kartageny. — Powstanie w Barcelonie 
li,st >e. ■ i ; ¡pełnie stłumionćm, a spokój o tyle za-

n:: , że można było wysiać z tamtejszej zało- 
I gi cztery • iony piechoty i oddział kawaleryi pod 
I dcAoćztwe i. pułk. Martineza przeciw Karlistom, 

„t .ż.łi ; c :■ niastu Caldas. — Pogromca Kurtage- 
l tiV, ■ ' i • >pez Dominguez, ma być postawio- 

• \ irmii, operującej przeciw Karlistom, nie-
■ ■ u • wnie Aragonią i Walcncyą.

tryacka zajęta w tćj chwili więcćj spra- 
< .i . '.nenii uiśli domowemi. Kartagena, mo-

tędzy Włochami a Francyą, a w końcu
■ spór o aule yczność ogłoszonej w Koln. Z tg. buli
Bpa: \ oto temata, któremi w braku bliższego

, . tszone są ratować się dzienniki wiedeń-
■*kie. , p aw wewnętrznych najwięeój jeszcze bu- 
, óz:; .jęcia ,ubinacye co do treści projektów rządo- 
■wych fiotye . ,ych ustawy wyznaniowej. Projektu te 
pjnittją być niezawodnie przedłożone parlamentowi na je- 
| dtićni .. pierwszych posiedzeń, w każdym razie w cią-

■ su i ■ '• i ego jeszcze miesiąca. — Sejmy koronne dziś
e .race z wyjątkiem sejmu galicyjskiego,

||kfó e_. żyw .• potrwa o 24 godzin dUżej niż innych

łubie
æj

•ty korespondencyą z Berlina, skreślającą 
i ebieg wczorajszego posiedzenia jak walkę

, czysto osobistą między ks. Bis ma r- 
illinckrodtem. Odkładając ją dla 
łu do następnego numeru pisma naszego, 

.eszcze, że obrady nad „projektem do or- 
owej dla W. Ks. Poznańskiego“ nie dziś 
alkowy porządek dzienny postawione i 
ilskich przemawiać będzie poseł W ł a d. 
ki. Przy dyskusyi nad prawem o ślu- 

ch odcięto wczornj od głosu posła ks. dr.
kiego.

regu
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Ks. F irdynand Kadzi will, wybrany po-
■ pi .lamentu w okręgu Odolanowsko-Ostrze-

osUwionym był także, jak czytelnikom ua- 
'•i,toino, na kandydata na posła na Szląsku w 
I-..iick-kim. Gazeta Toruńska pisze, że ani 

.• .a vuik jego ks. na Ujeździe nie uzyskali ab- 
. ości i że w skutek tego niezadługo od-

■ pomiędzy nimi wybór ściślejszy. Nie wie-
• eta Toruńska zaczerpnęła tę wiado-

Mryhor Serdeczny.
POWIEŚĆ

przez

T. T. J. . .

<S dalszy. Zobacz nr. 287, 288, 290, 291, 292, 293, 294, !
296, 296, 297, 298, 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9 i 11.) «
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ąc łynął i do chaty Hryhora nie tak już 
o . na początku. Miesiąc drugi sprowa- 

ne jeszcze znaczniejszą. Trzeci toż samo, 
anie się pociągu wzrastało stopniowo i w spo- 

io bardzićj stanowczy, tak że w końcu młody 
o iłf wdzięczen był wypadkowi, który stryja 

1 y sprowadził, o tyle winszował sobie, iż 
■ nie dał porywom pierwszym niecierpliwo- 

nim w początkach pobytu jego w Grobliskach 
: i swobodnićj rozczytywał się w historyi

w filozofii prawa i w dziełach traktują- 
a gałęziach specyalnych jurisprudencyi. 

■i ej interesował się wypadkami, zachodzące- 
wojenno-politycznym. Już i łatwićj 

u chwjtać sens zdarzeń i takowe koni­
em, odzyskiwał niejako siebie samego, 
nie pomału. Czuł niejako, że do zdro-

j • » ut ił. albo raczói. że ten kult niekna. którv

mość, bo my we wszystkich dziennikach niemieckich 
czytamy, że stanowczo przeszedł tam ks. na Ujeździe.

& W (Ssiio 1». im. to jest w przyszły wto­
rek odbywać się będą wybory sześciu członków do 
Izby handlowej. Pomiędzy' jej członkami jest tlaóch 
naszych rodaków, z tych jednak p. Stanisław hr. 
Plater, który, mówiąc nawiasem, w ciągu całego 
roku ani razu nie raczył obecnością swą zaszczycić 
posiedzeń Izby handlowej, obecnie występuje a wraz 
z nim w skutek wylosowania i pięciu Niemców. Przy­
pominając więc naszym kupcom, przemysłowcom i na­
czelnikom firm bankowych o terminie rzeczonych wy­
borów, wyrażamy zarazem życzenie, aby w nich żywy 
udział wzięli i choć jednego z grona swego czy to 
kupca, czy przemysłowca przeprowadzić się starali, 
wszakże nie takiego, któryby zadowalniał się honorem 
nosaenia nazwy członka Izby handlowśj, lecz któryby 
na posiedzenia jej uczęszczał i w obradach jćj i pra­
cach żywy brał udział. Wybierając bowiem takich, 
którzy nie poczuwają się do obowiązków na siebie 
przyjętych, nie tylko ztąd żadnej korzyści nie od­
nosimy, lecz owszem w obec Niemców wstydzić się 
musimy, że głosujemy natakich, którzy lekceważeniem 
przyjętych przez siebie obowiązków jedynie się odzna­
czają. Wiemy zaś aż nadto dobrze, że Niemcy, mimo 
że są w większości, nie będą opierali się wyborowi 
Polaków, jeśli będą widzieli, że wybór nasz pada na 
osobistości, które tam wniosą pewien zasób wiedzy i 
pracy. Zresztą i wybór wlasnemi siłami będzie mógł 
być przeprowadzonym, byleby wszyscy uprawnieni do 
urny wyborczej się stawili.

wO kasie oszczędności i pożyczek 
wekslowych w Śremie dowiadujemy się, co 
następuje: _ _

Kasa oszczędności w Śremie, założona jeszcze w 
r. 1850 staraniem ś. p. Cezara Plater a oraz p. 
majora Smit kows kiego, istnieje, jak wiadomo, do 
dnia dzisiejszego, a w prowadzeniu jej prócz powyższych, 
zwłaszcza po ich ustąpieniu brał zawsze czynny udział 
p. Antoni Raczyński z Psarskiego. Dziś liczy 
ona w obiegu 150 tysięcy tal. kapitału, składającego 
się po większćj części z depozytów, złożonych głównie 
z oszczędności przez włościan. Przetrwała kasa ta 
przesilenie finansowe, a ani krachy ani upadek Tellusa 
na stan jćj żadnego wpływu nie wywarły; owszem w 
ciężkich tych chwilach przychodziła w pomoc z kre­
dytem. Taki stan jej zawdzięczać należy, jak nam 
donoszą, p. Tadrzyńskiemu Ignacemu, któ­
ry nią od lat 19 zawiaduje.

Obecnie, aby instytucyą tę oprzeć na prawnych 
podstawach, w skutek uchwały walnego zebrania w 
dniu 3 b. m. odbytego zapisano ją do rejestru 
handlowego. Kapitał zakładowy wynosi 30 ty­
sięcy talarów rozłożonych na 600 akcyi. Do Rady 
nadzorczćj Wybrano p. Raczyńskiego z Psarskie­
go jako prezesa, dalćj na członków: St. Chłapo­
wskiego, Józefa Parczewskiego, F. To- 
pińskiego i dr. Powidzkiego. Do dyrekcyi 
zaś pp. L. Karsznickiego, K. S c z a n i e c k i e- 
g o i Ign. Tadrzyńskiegó.

Przyszły parlament niemiecld.
Statystyka przyszłego parlamentu Rzeszy, 

niemieckiej, którą podaliśmy w przedwczoraj-

istotę miłości jego stanowił, tracił stopniowo moc swoją 
pierwotną, przestawał nad nim panować samowładnie. 
Działo się z nim to, coby się dziać musiało z Pigma- 
lionem, gdyby bogowie zamiast ożywić Galateę, usunęli 
ją byli z przed oczów jego, kiedy posągiem tylko była.

Przychodzenie Michała do zdrowia objawiało się 
za pomocą symptomatów, z których parę na uwagę 
zasługuje. Wpadła mu w oczy osobliwość jedna w za­
rządzie majątku stryjowskiego. Było to dowodem, że 
wraca mu już władza postrzegania. Osobliwość ta za­
leżała na tćm, że u pana Marcina odbywały się regu­
larnie wypłaty za robociznę — rzecz niepraktykowana 
w czasie pańszczyźnianym.

— Stryjaszku. . . — zapytał razu pewnego. Czy 
stryjaszek bez pańszczyzny gospodaruje? . . .

— Z pańszczyzną. . .
— Cóż wypłaty te znaczą?. . .
— Premie za robociznę. . .
— Ależ premie te, jakem uważał, wszyscy dostają 

chłopi ! . . .
— Wszyscy... Wszyscy pracują, więc wszyscy 

zasługują. . .
— Nie rozumiem tego. . .
— 'Wytłumaczę ci. . . Byłbym zniósł pańszczyznę 

w czterdziestym szóstym, a z pewnością w czterdzie­
stym ósmym roku, gdybym się nie bał Moskali. . . 
Wynalazłem więc system premii, za pomocą którego 
robociznę opłacam, pomimo że pańszczyzna istnieje. . . 
U nas wsio można, liszby ostorożno... Moż a- 
by, ostrożnie postępując, Polskę postawić na nogi, tak 
iżby Moskale ani w iedzieli, jak się to zrobiło. ..

— Na seryo więc, w istocie rzeczy, pańszczyzna 
u stryjaszka nie istnieje?.. .

— W istocie nie. . . W istocie istnieje tylko 
rnundnr nflńszrzv7.niflnv fhrmft. . -

szym numerze pisma naszego według oficyal- 
nego telegramu z Berlina, ciekawe pod pewnym 
względem wykazuje cyfry. Na 360 znanych 
do dnia przedwczorajszego wyborów jest tylko 
160, na których głosy rząd związkowy czyli, 
ściślej i prawdziwiej powiedziawszy, ks. kanclerz ; 
liczyć może; reszta, reprezentowana poważniej- ' 
nzą cyfrą 200, składa się z członków frakcyi 
centralnej, z postępowców, konserwatystów, Po­
laków i Duńczyków, soeyalistów i partykula- 
rystów. Nie wiadomy a przynajmniej nie ogło­
szony dotąd przez dzienniki niemieckie rezultat 
wyborów alzacko-lotaryngskich, przynajmniej w 
połowie jeźli nie w zupełności nie odpowiada­
jący również potrzebom i życzeniom rządu. 
Słowem, dostarczyły ukończone co dopiero wy­
bory znaczną większość opozycyjnych żywio­
łów, których koalieya, czy to trwała czy to za­
wierająca się na pewne dane razy i przypadki, 
tnoże stanąć przeszkodą w zamiarach i na dro­
dze dalszej działalności księcia kanclerza. Z 
jednej strony może owa opozycya wystąpić z 
¿żądaniami w sensie prawdziwie liberalnym, 
może się domagać uwzględnienia nareszcie po 
zbyt długiem czekaniu swobody prasy, 
wolności stowarzyszeń, reformy prawa wy­
borczego; z drugiej może nie mniej stanąć 
zawadą w sprawie organizacyi wojskowej, w 
przedmiocie rozszerzenia państwowego systemu 
w rzeczach kościelnych, przeszkodzić regularne­
mu rozwojowi wewnętrznej polityki księcia 
kanclerza. Wiemy bardzo dobrze, że cała po­
tęga państwa prusko-niemieckiego stoi nie na 
konstytucyonalizmie i parlamentaryzmie, lecz na 
organizmie militarnym i na biurokracyi admi­
nistracyjnej, lecz i to także nie ulega wątpliwo­
ści, że jest dążnością i celem polityki kancler­
skiej otoczyć egzyst.encyą obecną cesarstwa nie­
mieckiego wszelkiemi pozorami dobrej i nie- 
przymuszanej woli ludowej w dziejach jego ge­
nezy. Znaleźć się w obec podobnej tendencyi 
w konieczności walki parlamentarnej z żywio­
łami wychodzącemi z wolnego wyboru narodu 
niemieckiego, znaleźć się w gorszej może jeszcze 
konieczności rozwiązywania dekretami rządo- 
wemi reprezentacyi parlamentarnej Niemiec, 
powoływać się na nowe wybory, których re­
zultat według stwierdzonego w takich razach 
nieomylnie doświadczenia nigdy nie jest lep­
szym, rządzić może wśród nowego konfliktu 
bez parlamentu, układać budżety administra- 
eyjno-wojskowe i wybierać podatki bez jego 
konstytucyjnego przyzwolenia, — wszystko 
to razem nie szczególnie ponętna perspe­
ktywa dla polityki kanclerskiej. — Tru­
dno zaś zaprzeczyć sobie w obec cyfr 
statystyki dokonanych co dopiero wyborów, że 
nadeszła taka chwila starcia między n i ą a od­
zywającą się nareszcie wolą narodu niemieckie­
go, że prędzej czy później nadejdzie moment 
albo zmiany ustawy konstytucyjnej cesarstwa, 
albo ustąpienia ks. kanclerza, czego nie przy­
puszczamy, albo, co najprawdopodobniejsza, 
parlamentarno-politycznej walki między sejmem 
czy sejmami a kanclerzem, w której sława i

— I dobrze na tćm stryjaszek wychodzi? . .
— Nie najgorzćj. . . Dochód powiększył mi się

we dwójnasób, co nie jest nic dziwnego, chłop bowiem, 
’pracując dla mnie, pracuje zarazem i dla siebie.. . . 
Przypatrz się maszyneryi mojćj gospodarskićj, to się 
przekonasz. . .

Pan Mi ’hal przypatrywał się i dostrzegł ku wiel­
kiemu a coraz to wzrastającemu zdziwieniu swemu 
osobliwości następujących: sądownictwo sprawowane 
przez chłopów samych, kasę oszczę Iności, kasę po­
życzkową, szkołę, słowem, samorząd wiejski funkeyo- 
nujący jak najporządnićj.

— Toć to cuda, stryjaszku! . .
— Żadne cuda.. . Nic łatwiejszego jak Moskali 

oszukać. . . Każdy mógłby zrobić to samo. . .
— Czemuż nikt nie robi? ..
— Ha! . . Złóż to na karb tćj fatalności dziejo­

wej, która Polskę powaliła i dźwignąć się jćj przeszka­
dza. . . Dźwignąćby się jćj łatwo było, gdybyśmy 
jeno zechcieli.. . Potrzeba tylko, ażebyśmy się z chło­
pami porozumieli i za ręce z nimi wzięli. . . To tak 
łatwo, jak widzisz. . . A im kto zamożniejszy tćm i 
łatwićj i korzystnićj, na magnata bowiem zapatrują się 
inni. . .

— Szkoda, że stryjaszek nie magnat ... — zau­
ważył pan Michał.

— Co tam już po mnie! . . Ja stary. .. Bądź 
magnatem ty i zaświeć przykładem gawiedzi szla- 
checkićj. . .

Doniosłość słów tych ostatnich czytelnik zrozumie. 
Pan Michał nie zrozumi.d i w żart powiedzenie stryja 
obrócił powiadając, że minęły już czasy owe, w któ­
rych w zamian za bogactwa wystawiało się cyrografy 
na duszę z możnością łamania takowych, jak to uczy-
r»ił ran i

urok drugiego zyskane na widowni wielkiej 
akcyi zewnętrznej zaczną się kruszyć, maleć 
i więdnąć w nędznych zapasach z wewnętrzny­
mi Pigmejami. W każdym razie przedstawia 
nam się rezultat dokonanych co dopiero wybo­
rów jako drogoskaz nowej epoki w wewnętrznym 
dziejowym pochodzie nowego cesarstwa niemie­
ckiego. Co będzie i jak będzie, nie podobna 
naturalnie na dzisiaj przewidzieć. Tyle tylko 
już teraz faktem pewnym, oczywistym, nie da­
jącym się przeinaczyć, że po raz pierwszy od 
roku 1866 opozycya ma większość w łonie wiel­
kiej korporacyi politycznej niemieckiej, że oifi- 
cyalny narodowo-liberalizm uległ w wyborach 
w obec sumy żywiołów opozycyjnych najroz­
maitszej nazwy i najróżnorodniejszego początku. 
Jest to faktyczna i polityczna prawda, którą 
jeśli kto, to reprezentanci nasi uświadomić So­
bie i wyzyskać należycie powinni. Trudne, 
przykre i bolesne bez wątpienia jest położenie 
naszej deputacyi, ale tyle także rzeczą pewną, 
że nigdy może od czasu, jak wysyłamy posłów do 
wielkich korporacyi politycznych, nie przedsta­
wiało się wdzięczniejsze od dzisiejszego pole dla 
parlamentarnej akcyi, że nigdy zręczność, takt 
i trwanie przy własnej narodowej i politycznej 
zasadzie nie zapowiadały lepszych widoków po­
wodzenia, choćby tylko moralnej na pierwsze 
doniosłości, jak dzisiaj w obec składu parla­
mentu Rzeszy niemieckiej. Wiedzmy o tem i ko­
rzystajmy !

Wiadomości urzędowe.
NPan raczy! radzcy regencyjnemu Ziegert w Wrocła­

wiu nadać tytuł tajnego radzcy regencyjnego.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Wągrowiec, 15 stycznia.
(Proces ks. Powałowskiego z Łopienna. — Walne zebranis To­

warzystwa przemysłowego.)
(k) W dniu dzisiejszym toczyła się po pierwszy 

raz przed sądem tutejszym sprawa, tycząca się wyko­
nywania funkcyi kapłańskich przeciwko ks. Powało- 
wskiemu, wikaryuszowi z Łopienna. Oskarżenie po­
dobne do wszystkich innych w tćj mierze przytoczyło 
42 czynności kapłańskie jako nieprawnie sprawowane, 
nasamprzód z tego powodu, iż ks. Powałowski nie zło­
żył państwowego egzaminu, ani tćż o uwolnienie od 
tegoż się nie postarał, a powtóre, iż ks. Powałowski 
przez państwo na posadzie swćj potwierdzonym nie 
jest. Ponieważ ks. P. oskarżeniu nic nie zaprzeczał, 
wniósł więc prokurator o karę pieniężną w ilości tal. 
10 lub event. 3 dni więzienia.

Ks. P. bronił się sam, dodając w końcu, iż wyso­
kie kolegium uznać powinno jego krytyczne położenie, 
on bowiem nie może stać się krzywoprzysięzcą, musi 
pozostać posłuszny władzy wyższćj, która na niego 
włożyła ten święty obowiązek kapłański, mianowicie 
zaś, skoro ta władza przez państwo jest uznaną.

Kolegium sądowe, po całogodzinnćj prawie nara­
dzie skazało ks. Powałowskiego na 50 tal. event. 10 
dni więzienia.

— Potrzebaby mi tylko postarać się o żoneczkę 
taką jak pani Twardowska. . .

— Postaraj ty się raczćj o żoneczkę, jak należy...
Pan Michał zamilkł i pan Marcin zamilkł. Je­

den i drugi natrafił na kamień, którym dla pierwsze­
go była Mokryna, dla drugiego panna Kornela.

, Obok tego symptomatu, okazującego powrót władz 
obserwacyjnych, objawiał się inny, tyczący się właśnie 
panny Korneli. Pan Michał rozsmakowy wał się w jćj 
towarzystwie. Nie stawało się mu ono niezbędnćm, 
ale bardzo miłćm, ponętnćm. Gdy wiosna nastała, gdy

I lato przyszło, Ukrainiec nasz wsiadał niekiedy na koń, 
mknął mgłówkami do Zakajówki i często się tak 
zdarzało, że przejeżdżając mimo parku w celu obje­
chania i dostania się na podwórze dostawał się do par­
ku, zwabiou tam sygnałami, dawanemi mu parasolką 
i chusteczką batystową. We dworze ani się domyśla­
no, że gość przyjechał. Dowiadywano się o tćm przy 
herbacie, na którą zanim lokaj odszukał panienkę, ta 
pędziła czaf z panem Michałem i to w sposób taki, 
że nie nudzili się oboje, pomimo że miłosnych nie pro­
wadzili rozmów. . . . Może nie nudzili się właśnie dla 
tego.

Miłosne bowiem rozmowy... a! ckliwość i ja- 
łowość onych znane są tym, co przechodzili przez cho­
robę kochania. Po wygłoszeniu w duecie zgodnym 
czasownika „kocham,“ nie pozostaje już do mówienia 
nic i wszystko to, co się późnićj mówi, funta kłaków 
nie warte. To tćż zazwyczaj kochankowie nie mówią 
a gruchają, — chrząkają, on basem, ona dyszkantem; 
spoglądają na siebie, co się nazywa rozmawianiem o- 
czami duszy; jeżeli się które odezwie, to niezawodnie 
jakąś niedorzeczność palnie, i dopićro gadać po ludzku 
ze sobą zaczynają po ślubie, gdy się pokłócą. Pier-
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Na niedzielę dn. 18 bm. zwołane Walne zebranie 

Towarzystwa przemysłowego, celem przyjęcia nowych 
statutów.

Inowrocław, 16 stycznia. 
(Walne zebranie Spółki pożyczkowej. — Wybory. — Ogień.)

/\ Z Nowym Rokiem nowe życie zdaje się bu­
dzić w mieście naszóm. Jeśli dotychczas smutne tylko 
nowiny donosiłem wam z stolicy Kujaw, to tóm milej 
mi dziś podzielić się z wami tą wiadomością, że oby­
watelstwo inowrocławskie zwróciło się ku stronie le- 
pszćj, że zaczyna pracować; daj Boże tylko, by to nie 
był poryw chwilowy, ale praca trwała, systematyczna. 
W jednój z poprzednich korespondencyi zwróciłem u- 
wagę szanownój dyrekcyi 'tutejszego Towarzystwa po­
życzkowego, by, nie chcąc tracić zaufania tak członków 
jak całćj w ogóle publiczności, zapisała się sądownie. 
Otóż życzenie to moje urzeczywistni się w tych dniach. 
Zawdzięczamy zaś krok ten dla Spółki tak ważny głó­
wnie czcigodnemu patronowi Spółek pożyczkowych, ks. 
Samarzewskiemu, który do nas na Walne ze­
branie Spółki pożyczkowćj inowrocławskiej, odbyte w 
dniu 12 b. m. zjechał i tak wymową swoją jak i grun- 
townem uzasadnieniem korzyści wypływających z za­
pisu sądowego licznie zgromadzonych członków, do aktu 
tego nakłonił. Zreorganizowano natychmiast Spółkę i 
obrano nowy zarząd, w którego skład wchodzą pp. 
Budziński jako dyrektor, Wituski jako kasyer 
i Hedinger jako kontroler; nadto wybrano nową 
Radę nadzorczą z przewodniczącym p. dr. Rako­
wskim. Widząc tak licznie zgromadzonych człon­
ków słuchających z zadowoleniem mowy szanownego
patrona, nawołującego do pracy w celu podźwignienia 
się materyalnego i moralnego, wyczytując w twarzy 
każdego szczerą chęć i wolę do spełnienia warunków, 
ubezpieczających istnienie i wzrost Spółki, mam na­
dzieję, że instytucya ta obecnie w nowe wprowadzona 
życie przy gorliwości dyrekcyi pięknćj doczeka się 
przyszłości, czego jćj z całego serca życzymy.

Rezultat wyborów w okręgu naszym inowrocła- 
wsko-mogilnickim już wam wiadomy. Kandydat nasz 
p. Kozłowski z Jaront przeszedł znaczną większo­
ścią głosów jako poseł do parlamentu. W samym 
Inowrocławiu uzyskał 190 głosów więcćj od przeci­
wnika swego p. Tschepego z Broniewic. Polacy sta­
wili się dość licznie do urny wyborczej z wyjątkiem 
kilku z klasy roboczój i tych, którzy z zasady czy z 
polityki od wszelkich wyborów się wstrzymują. Niem­
cy, chcąc się pocieszyć, rozgłaszają, że w skutek roz­
dwojenia uledz nam musieli, my zaś powiemy im, że 
wielu z nich, przewidując naprzód klęskę, albo od gło­
sowania całkiem się wstrzymało, albo lekceważąc, sobie 
takowe, używali go w celach demonstracyjnych. Po 
niektórych wioskach powiatu naszego agitacya jednak 
słabą była, szczególniej po wsiach gospodarskich i ta­
kich, które są w ręku niemieckim. Dość, zwycięży­
liśmy, a ani usiłowania niemieckie, ani zawichrzenia 
komunisty paryskiego nie zdolne były nam zaszkodzić; 
nie zasypiajmy przecież, upojeni świetnym rezultatem 
tegorocznych wyborów, bezczynnie i nadal, bo są, 
którzy czuwają, kiedy my śpiemy.

W nocy z dnia 13 na 14 bm. powstał w mieście 
naszćm ogień i pochłonął w dwóch godzinach dwa 
śpichrze z znacznym zapasem zboża i jedną stajnią. 
Szczęściem nie było wiatru i dla tego stojące w około 
domki drewniane zdołano uchronić od grożącego im 
niebezpieczeństwa.

Lwów, 13 stycznia. 
(Dwudzieste posiedzenie sejmu.)

(T.) Dziś znowu ruskie święto. Nowy Rok we­
dług kalendarza Juliańskiego. Posiedzenia więc sej­
mowego nie ma. Wczoraj były przeto dwa posiedze­
nia: rano i wieczór.

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego była 
sprawa preliminarza potrzeb szkół ludowych 
na rok bieżący. Referentem komisyi budżetowej był 
p. Zyblikiewicz. Sejm uchwalił wnioski komisyi 
bez zmiany. Ze sprawozdania komisyjnego wyjmuję 
tu ważniejsze dane, bo wykazują one stan naszych 
szkół ludowych w chwili obecnćj.

Galicya wraz z Krakowem powinna mieć szkół 
ludowych 4092. Do szkół tych powinno chodzić dzie­
ci (chłopców 229,000, dziewcząt 205,000) 434,000.

Dla tych szkół potrzeba 4500 nauczycieli, a na 
utrzymanie tych nauczycieli potrzeba przeszło 1,400,000 
guld., nie licząc kwinkweniów i emerytur. Wszystkie 
te szkoły ludowe powinny być utrzymywane kosztem 
gmin.

Według sprawozdania Rady szkól, kr. jest dotych­
czas szkół ludowych tylko 2639, nauczycieli 3043, a 
uzniów płci obojga tylko 165,146!

Płaca tych nauczycieli wynosiła w roku ubiegłym 
653,000, a gminy dostarczyły na ten cel tylko 568,000, 
tak że fundusz krajowy musiał dostarczyć resztę 85 
tysięcy guldenów.

czna. Jestto przebudzenie z rozmarzenia miłosnego . . . 
krok pierwszy na drodze żywota praktycznego.

Młodzi nasi, przeciwnie, czas ze sobą spędzali na 
gawędce ustawicznój, która ich wielce zajmowała. Do­
wód, że nie znajdowali się jedno względem drugiego 
w stosunku miłosnym. Panna Kornela frapowała mło­
dego człowieka naiwnością dziewiczą, która była w nićj 
niby rola nowinna, pełna siły rodzajnój. Zarzucała o- 
na Michała zapytaniami, mającemi pozór problematów, 
zbieranych na polu działalności bądź przyrodzonój, 
bądź człowieczój. Stało się to w ten sposób, że gdy 
zadała mu zapytanie pierwsze i on jćj na takowe za- 
dowalniającą dał odpowiedź, wówczas ona, uwleczona 
niejako ciekawością, sypać poczęła zapytania bez koń­
ca. W sposób ten konwersacyą wieki można prowa­
dzić i treści nie zbraknie. ... I im tćż nie zabrakło 
takowćj nigdy. Naprzykład:

.— Panie Michale, niech mi pan powie, czemu to 
ludzie jedni są dobrzy, drudzy źli?

— Jest to wynikiem wolnój woli ludzkiój, 
stawiającćj wybór dróg. Ten idzie dobrą drogą 
dobrym, ów złą i staje się złym.

— A wolna wola przebywa w duszy?
—Tak.
— Duszę zaś mamy z rąk Boga?
— Tak nas naucza religia.
— Taka więc wola, jaka dusza czyli, pan Bóg 

rozdaje ludziom jednym dusze dobre, drugim złe. .. . 
Czemuż nie rozdaje dusz dobrych tylko, ażebyśmy by­
li wszyscy dobrzy?

Łatwo sobie wyobrazić, jakie z zapytań podobnych 
wyradzały się rozprawy. Pan Michał nieraz się po­
cił, zmuszonym bywając lawirować pomiędzy systema- 
tami filozoficznemi, unikać teologii i trzymać się języ­
ka zrozumiałego. Dusza dziewczyny pełną była cie-

pozo- 
i jest

Szkoły, istniejące dotychczas muszą więc być po­
mnożone, może się to jednak dziać tylko zwolna, sto- 

i pniowo, a to z powodu braku nauczycieli. Seminarya 
nauczycielskie dostarczyły w roku przeszłym tylko 40 
nauczycieli (między tymi 15 kobiet). Rada szkolna 
kr. postanowiła więc przedewszystkićm na podstawie 
zeszłorocznych ustaw szkolnych przeprowadzić reorga- 
nizacyą istniejących szkół ludowych, a nowe szkoły o- 
twierać w miarę możności. Na ten cel potrzeba, pc- 
nieważ gminy w r. 1874 dostarczą 568,000 a fundusze 
szkolne okręgowe 240,000 guldenów, 280,000, które 
musi dostarczyć fundusz krajowy, gdy zaś dochód fun­
duszu normalnego, oddanego już w zarząd wydziałowi 
krajowemu 81,000 guld. przyniesie, przeto niedobór 
mający się pokryć z funduszów krajowych, wynosi. 
199,000 guldenów.

Z powyższych cjfer widzimy, jak mało stosunko­
wo jeszcze szkół ludowych w Galicyi mamy. Najmniej 
być powinno 4000, a jest ich 2639, a jakich? Ledwie 
czwarta część istniejących jest w stanie zadaniu swemu 
odpowiedzieć. Dzieci powinno do tych szkół ludowych 
uczęszczać około 450,000, a uczęszcza, t. j. bywa zapi­
sywanych — 165,000! Daleko więc jeszcze do tego, 
by zeszłoroczne ustawy szkolne w całćj pełni były wy­
konane.

Następnym przedmiotem obrad była sprawa re­
formy gminnćj. Sprawozdawca p. Baum. Komisya 
gminna nie przystąpiła do radykalnćj reformy ustaw 
gminnych i władz autonomicznych, ograniczając się 
na teraz tylko na częściowćj zmianie ustawy, "dążąc 
do nadania większej sprężystości działaniom naczelni- I 
ków gmin, wydziałom powiatowym i krajowemu. 
Włościanie ruscy i mazurscy są przeciwni wszelkiej 
zmianie. Księża ruscy żądają, aby nad całym pro­
jektem komisyjnym przejść do porządku dziennego, 
twierdząc, że proiekta komisyi dążą do ścieśnienia au­
tonomii gmin. .Przeciw wnioskom komisyi przema­
wiają chłopi Laskorz i Siwiec, księża Lisiewicz, Za- 
kliński i p. Antoniewiez. Za wnioskami pp. Wolański, 
Chrzanowski, Skwarczyriski, Krzeczunowicz, Golejewski 
i Baum. Marszałek podaje wniosek ruski o przejście 
do porządku dziennego pod głosowanie. Wniosek ten 
znaczną większością upada. W skutek tego Rusini i 
włościanie opuścili salę obrad, oświadczywszy przez 
ks. Zaklińskiego, że nad temi ustawami obradować nie 
będą. Ponieważ to ustąpienie frakcyi opozycyjnej nie 
zdekompletowało Izby, przeto przystąpiono do uchwa­
lania ustaw, a raczćj nowel do ustawy gminnej i wszy­
stkie przyjęto bez zmiany podług wniosków komisyi 
gminnćj.

Z kolei przystąpiono (na posiedzeniu wieczornem) 
do sprawy zniesienia istniejącego dotychczas zakazu, 
przyjmowania żydów doi wowskiego szp i- 
t a 1 a powszechnego. Sprawozdawcą był dr. H o- 
szard. Wnioski komisyi administracyjnej zostały 
przyjęte i ustawą projektowaną uchwalone. Ustawa ta 
zgodna z Grundrechtami otrzymać powinna 
sankcyą, a wtedy wszystkie dotychczas szpitalowi ży­
dowskiemu przyznawane legata prawne od spadków 
po zmarłych we Lwowie żydach, będą wpływać do 
kasy szpitalu powszechnego.

Następnie referowano różne petycye, które poprze- 
kazywano po większej części wydziałowi lub namie­
stnictwu.

W końcu zarządził ks. marszałek wybór jednego 
członka wydziału krajowego w miejsce ś. p. Ławro- 
wskiego z kuryi mniejszych posiadłości. Koło polskie 
chciało aby wybrano p. Kowalskiego, chciało Rusinom 
zrobić to ustępstwo. Ponieważ jednak pan Kowalski- 
(dotychczas zastępca) stanowczo przyjęcia mandatu 
odmówił a proponowanego przez partyą ruską kandy- |
data p. Antoniewicza wybrać nie chciano, przeto wy­
brano członkiem wydziału dra Wer es zczyńs kie­
go i wyborowi temu z całego serca przyklasnąć na­
leży. Kandydat partyi ruskićj otrzymał głosów 27, 
p. Were8zczyński 32.

Wniosek rządowy względem zniesienia prawa 
propinacyi został posłom rozdany i przyjść ma jeszcze 
pod obrady.

Dziś z powodu święta ruskiego nie ma posiedze­
nia. Jutro na porządku dziennym mnóstwo przedmio­
tów, między innemi i budżet.

Genewa, 13 stycznia.
(Minister Lanfrey i nowy poseł hr. Ćhaudordy. — Destytucya 
księży. — Arcybiskup in partibus Lyddy. — Miliony brun- 

świckie.)
(sk.) Po odwołaniu ministra Lanfreya z Bernu, 

umyślił rząd francuzki jak wiadomo, naznaczyć mu 
następcę w osobie hr. Ćhaudordy, podniesionego do 
godności posła. Z wielką niecierpliwością oczekiwali 
Szwajcarzy jego przybycia. Na odjazd Lanfreya pa- 
trzali z nietajonym i szczerym żalem. Zjednał on tu 
sobie był bowiem wielkie sympatye tak taktem w po­
stępowaniu i szacunkiem dla władzy, przy którćj boku 
był pełnomocnikiem, jak szczerą chęcią zaciśnięcia wę­
złów przyjaźni, które oddawna łączą te dwa szlachetne
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kawości, draźnionćj tćm, że nie odebrała edukacyi sy­
stematycznej a pochwytała tu i owdzie, raz z tego co 
zasłyszała, znów z tego co przeczytała, pojęcia różne, 
rodzące w nićj wątpliwości rozmaite, wątpliwości czę­
stokroć nadzwyczajnie drażliwe, tak że nasz Ukrainiec 
w prawdziwym nieraz znajdował się kłopocie. Łatwićj 
szło mu z kwestyami historycznemi, politycznemi i li­
terackiemu W tych potrącał strunę patryotyczną i ta 
wydawała oddźwięk w sercu panny Korneli.

— Ach! panie Michale, kiedy Polska będzie?
— Kiedy? nie wiem. . . Że jednak będzie, tego 

pewny jestem.
Tłumaczył dziewczęciu pewności powody, które 

opierał na tym, wysnutym z doświadczeń dziejowych 
pewniku, że państwa giną, będąc wytworem sztucznym, 
narody zaś przeobrażają się tylko, występując w cza­
sów kolei, te same, w zmienionych bytu formach.

Dla panny Korneli były to rzeczy nowe, o któ­
rych słuchała z uwagą łakomą.

Niekiedy czytywali razem. Pan Michał dobrze 
czytał, umiał zwłaszcza utworom poetycznym nadawać 
akcent właściwy, tak że do głębi przejmował.

Niekiedy tćż panna Kornela grała na fortepianie, 
nie uczenie, za to z duszą mazura jakiego, poloneza 
Ogińskiego, albo dumkę ukraińską.

I tak czas im schodził.
O miłości ani wzmiankowali, wówczas nawet kie­

dy dotykali materyi filozoficznćj, do którćj panienki 
najskromniejsze umieją tak zgrabnie kochanie przystó- 
sowywać. Był to przedmiot pomiędzy nimi zakazany, 
tak jak w niektórych towarzystwach przyzwoitych za­
kazuje się mówić o polityce. Nie dotykał go, dla po­
wodu wiadomego czytelnikom; nie dotykała go ona 
dla powodów tkwiących w głębi dziewiczości serca, 
zadowalniającego się tćm, że pan Michał był przy nićj,

narody, jak wreszcie i przekonaniami swemi. Nastę­
pcy zaś jako nieznajomego, obawiano się, przypuszcza­
jąc, że będzie się chciał ściślej trzymać polityki księ­
cia de Broglie, tyle tu niepopularnej i Zachwieje przez 
to dobre stósunki, jakie z niemałym trudem dotąd u- 
trzymać zdołano.

I przyznać należy, że ta obawa wszelkiej nie była 
pozbawiona podstawy. Znane wam są walki wewnę­
trzne w Szwajcaryi, —• walki tak wybitny charakter 
religijny noszące. Wiadomo wam także, że strona, 
ku którćj rząd tutejszy wraz z większością kraju się 
skłania, nie może rościć pretensyi do sympatyi obe­
cnego rządu francuzkiego. Przeszłość Szwajcaryi bo­
gata w przykłady mięszania się Francyi do jćj spraw 
wewnętrznych. Na chęci wmięszania się takiego nie 
zbywałoby księciu Broglie i teraz, gdyby nie okolicz 
ności fatalne o których i wspominać zbyteczna. Świad 
kiem jego organ przyboczny Français, którego 
łamy do przesytu przepełniane bywają obelgami i o- 
8zczerstwami na ościenną republikę i władze jćj tak 
kantonalne jak związkowe. Otóż powodów do obawy 
i trwożnego wyczekiwania nie brakło jak widzicie.

Wszystko to jednak szczęśliwie rozwiało się w 
dniu, w którym nastąpiło solenne przyjęcie hr. Chau- 
dordy. Na próżnobyś szukał w grzecznych słowach 
nowego posła,, wygłoszonych na sali pałacu związko- 
weg°> pi§ć dni temu, czego innego jak gorącej chęci 
podtrzymania i nadal tych dobrych stosunków między 
dwoma ościennemi narodami i ich rządami, jakie leżą 
w ich tradycyi. Pan Ćhaudordy nie pominął tikże 
milczeniem swych usług, których Francya, doznała w 
niedawnćm nieszczęściu od Francyi. Utrzymują, że 
chciał przez to wynagrodzić niejako temu kr jowi za 
one obelgi i oszczerstwa, jakiemi miota przeciw niemu 
codziennie pewna partya we Francyi.

„Jesteśmy za nie dostatecznie pomszczeni!“ woła 
Journal de Geneve. „A jakkolwiek nie wątpi­
liśmy nigdy o dobrych względem naszego kraju ‘chę­
ciach rządu francuskiego, szczęśliwi jesteśmy słysząc 
potwierdzenie takowych przez hr. Ćhaudordy.“

O zamiarze mięszania się do spraw wewnętrznych 
Szwajcaryi w mowie posła nie ma ani wzmianki. Nie 
zadowolni to bez wątpienia tych, co utrzymywali iż 
właśnie ten zamiar był głównym jego nominacyi po­
wodem.

Lecz jeżeli poseł umiał uniknąć drażliwego przed­
miotu nie wspominając o nim ani słówkiem, to mniej­
szą ostrożność czuł się powodowanym zachować w od- 
j>oiVied-i p. Schenk, tegoroczny związku prezydent. 
Snąć chciał dać poznać pełnomocnikowi ks. de Broglie, 
że z rachunku mu wypada, aby ta kwestya jasno była 
postawioną. Do mowy, pełnćj poczucia godności re 
publikańskićj i grzecznie męzkićj potrafił wsunąć w 
ślad, za słowami serdecznego pozdrowienia także nie 
obwinięte w bawełnę zapewnienie, że Szwajcarya za­
mierza bez czyjćjkolwiek pomocy porządkować jak jćj 
się podoba sprawy swoje wewnętrzne — do czego, i 
na to osobny położył nacisk, niezaprzeczone mniema 
posiadać prawo. Zbyteczna dodawać, żs opinia publi­
czna przyjęła te słowa grzmotem oklasków.

Mówią, że nowy poseł przywiózł instrukeye do 
zakończenia wiszącego od dawna między Francyą a 
Szwajcarya sporu o zneutralizowanie północnćj Sabau- 
dyi. Wiadomo, że Napoleon, zabrawszy po przyspo­
sobieniu wygodnego łoża dla Wiktora Emanuela jego 
kołyskę, nadwerężył, nie zważając na solenny protest 
Szwajcaryi, stypulacye, jakie kongres wiedeński uchwa­
lił w tćj mierze. Po upadku cesarza, Bern wczynał 
nieraz pono tę sprawę w Wersalu — podnoszono ją 
przynajmnićj częsta w tutejszych dziennikach — dotąd 
wszakże bez skutku. Otóż załatwieniem jćj ma nowy 
poseł zadać kłam obawom i niedowierzauiom, jakie 
nominacyi jego towarzyszyły, i pozyskać sympatye, 
które po wyjeździe Lanfreya Szwajcarzy pochowali 
byli, jak ślimak rogi.

W Genewie gwarno, głośno. Walki i spory — 
wrą, aż kipią. Dwóch nie spotkasz, żeby nie dysku­
towali. Główny przedmiot dysput naturalnie kwestye 
wyznaniowe. Destytuowano trzech księży, którzy nie 
chcieli złożyć przysięgi na wierność prawom państwo­
wym. Jeden z nich, proboszcz przedmieścia Larouge, 
odpowiedział merowi, który przyszedł żądać od niego 
kluczy do kościoła, że prawo, skoro jest niesprawiedli- 
wćm, przestaje być prawem. Nad tćm więc tematem 
dysputują obecnie Genewczycy. Przyjaciele księdza 
powiadają, że zasada jego jest słuszną i moralną, prze­
ciwnicy zaś chcą wiedzieć, źe ona od początku" świata 
była dewizą wszystkich buntowników, że ją w osta­
tnich czasach najjaskrawićj uilustrowali. Nie moją 
rzeczą wyrokować, kto tu ma prawdę po swojej stro­
nie, zostawiam to czytelnikom. Uprzedzam tylko, że 
słowa owe włożył w usta proboszczowi dziennik Cour­
rier de Genève i że do nich proboszcz publicznie 
się przyznaje.

Drugą sprawą, dającą wątek do pogawędek ka­
wiarnianych, jest przybycie Arcybiskupa in partibus 
Lyddy (w Palestynie) i przyłączenie się jego do ks. 
Hyacynta. Oto curriculum jego vitae skreślone 
charakterystycznie w Journal de Genève.

że go widywała, że głos jego słyszała, że się jćj udzie­
lał duchowo, moualnie. Jćj miłość dla niego wiele 
miała podobieństwa do miłości jego dla Mokryay. — 
Jedno i drugie ukochało piękno, z tą atoli ważną ró­
żnicą, że przedmiot kochania jćj był do wzięcia, przed­
miot ,zaś kochania jego otaczała nieprzystępność su­
mienna. Zachodziła jeszcze różnica i w naturze przed­
miotów samych, w tę atoli subtelność wdawać się nie 
będziemy. Mokrynie brakło jeno poloru i ogłady, 
ażeby naturą swoją przedmiotową stanęła na równi z 
panem Michałem.

Upłynął rok cały pobytu pana Michała w Gro- 
bliskach i przez ten czas dwa jeszcze harbuzy wynie- 
sionemi zostały z dworu zakajowieckiego. W stósun- 
kach pomiędzy naszćm państwem młodćm nie zmieniło 
się nic ani na jotę. Wciąż byli sobie radzi i wciąż 
czasownik „kocham“ stronił od nich z daleka. Lękali 
się chyba, ażeby im ust nie pozamykał. I to być może. 
Dosyć, że jedno drugiemu miłości nie wyznawało — 
i.w tym stanie wstrzemięźliwości romansowćj doczekali 
się chwili rozstania.

Pan Marcin wybierał się na kontrakty.
— I pan ze stryjem jedzie?... — zapytała panna 

Kornela na dni kilka przed wyjazdem ich.
— Jadę. . . — odparł pan Michał.
.Panna spojrzała na niego. W spojrzeniu tćm od­

bił się jakiś błysk dziwny. Spuściła oczy i znów spoj­
rzała z tym samym błyskiem. Następnie, jakby sama 
sobie na zapytanie jakieś odpowiadała, odezwała się:

— Ale pan powróci.. .
— Nie wiem. . . — odrzekł Michał z ramion lek- 

kićm wzniesieniem. To zależy. . .
— Od woli pana czy od okoliczności ?...
— Od okoliczności. ..
Na odpowiedź tg w oczach panny Korneli odma-

>»Mgr. de Panelli urodził się w łonie kościoła ka- 
tolickiego, był nawet w młodości swojćj u dworu wa­
tykańskiego i towarzyszył Piusowi IX. do Gaety. ._
Wiernym będąc nieszczęściu, nie mógł nim być nad­
użyciom. Widział on je nazbyt blizko w Rzymie, 
znalazł w innej formie i na wschodzie, gdzie bawił 
przez lat kilka przy msgr. Rivelli, Arcybiskupie Kor- 
fu i przy ks. Valezga, patryarsze jerozolimskim. Szu- 
kał więc przystani w kościele greckim.

„W tym to starożytnym kościele, który, jak mó­
wią, posiada biskupów prosto od Apostołów idących, 
został on wyświęcony na Arcybiskupa Lydly". Po 
kilku latach jednak doświadczenie i głębsze zastano­
wienie się, nauczyły go,, że się pomylił; wrócił tedy 
na łono kościoła katolickiego wraz z Arcybiskupem Ne- 
apolisu, który go był na Arcybiskupa Lyddy wyświę­
cił. Na koncylium watykańskićm należał do opozycyi. 
Prześladowany za swoje przekonania dostał się do wię­
zień inkwizycyi ęsic), gdzie nabył słabości, która go z 
życiem dopiero opuści.

„Wśród tyeh dusznych smutków i trwóg ujrzał 
światełko, błyszczące u stóp Alp i przyszedł między 
reformowanych katolików Genewy, którym przez to 
wielką sprawił radość; albowiem jeśli obyć się może­
my bez papieża, to biskupa potrzeba nam koniecznie!“

—- Habemus papam! — zawołał w kawiarni jeden 
z gości, przeczytawszy ów artykuł ńa głos.

— Byle tylko po latach kilku doświadczenia i 
namysłu Arcybiskup nasz nie uciekł nam do Turków 
— zauważył drugi.

Ci, co wokoło siedzieli parsknęli śmiechem; — ja 
także.

Trzecią z rzędu sprawą nie dającą spać Genewczy- 
kom.są spory, jak użyć miliony bruaświckie. A, gdy­
by scie tćż wiedzieli co tu projektów, co planów na 
nowe te.atra,. mosty, szpitale, ulice, ogrody z tropiczne- 
mi roślinami! Całe miasto podzielone na dwie partye 
li tylko dla tego, że jedni chcą aby teatr postawić w 
miejscu, gdzie stoi teraźniejszy, a drudzy o dziesięć 
krokow dalej. Szkoda że Wolter umarł. Napisałby 
drugi poemat La guerre civile de Genève 
i zaczął znowu od słów:

Auteur sublime, inégal et bavard,
Toi, qui chantas le rat et la grenouille, 
Daigueras tu m’intruire dans ton art?

A wiecie państwo, że ten Brunświk wcale był ro­
zumnym człekiem. Czuć od niego Machiawelem na 
milę. Rzucił republikanom kość i śmieje się teraz, 
iż się gryzą o nią. Kto wie czy zapisując im miliony 
nie miał zamiaru pozbawić ich tćj republikańskićj 
prostoty, która była ich zaletą!

NIEMCY.

W Berlin, 16 stycznia. Ogólny rezultat wybo­
rów do parlamentu jest wedle urzędowych źródeł na­
stępującym: z 336 wybranych posłów — 46 wyborów 
jest dotąd nie rozstrzygniętych i ściślejszego wyma­
gają wyboru — należy 127 do stronnictwa narodowo- 
liberalnego, 36 do stronnictwa postępowego, 12 do li­
beralnego stronnictwa cesarstwa, 29 do niemieckiego 
stronnictwa cesarstwa, 16 do stronnictwa zachowawcze­
go, 92 do. klerykalnego, 14 Polaków, 4 jest partyku- 
larystów i 8 do stonnictwa socyalno-demokratycznego.

sprawie ks. Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego, 
którego odpowiedź na zapozew stawienia się przed po­
znańskim sądem powiatowym dosłownie cytuje Na­
tional Z t g., powiada ten liberalny organ berliński, 
że ks. Arcybiskup nie będzie już powołanym na po­
wtórny termin, gdyż gwałtem sprowadzony przed sąd 
założyłby tylko protest przeciw niekompetencyi sądu, 
ale akta odnośne przesłane będą wprost trybunałowi 
dla spraw kościelnych do Berlina", gdzie dalej proces 
toczyć się będzie. Trybunał berliński zawezwie zda­
niem NationalZtg. również ks. Arcybiskupa przed 
swe forum i w razie gdyby ks. Arcybiskup się nie 
stawił. skażę go prawdopodobnie in contumaciam na
złożenie z biskupiego urzędu.

Równocześnie dowiaduje się National Z t g., 
że ministerstwo zredagowało projekt do prawa o admi- 
nistracyi opróżnionych posad biskupich, na mocy któ­
rego rząd powierzy pieczę i administracyą nad całym 
majątkiem opróżnionej dyecezyi, wybranej przez siebie 
komisyi.. Majątek opróżnionych probostw powierzonym 
będzie również komisyi rządowćj.

Jeżeli wiadomość powyższa opartą jest na pewnych 
podstawach a nie prowokacyą tylko, w takim razie 
projekt pomieniony przyniósłby najdotkliwszą klęskę 
kościołowi katolickiemu, boby mu naraz odjął wszel­
kie środki materyalnego bytu. Cały majątek pozba- 
wionćj biskupa dyecezyi a majątek to nieraz znaczny, 
przeszedłby pod zarząd i moc rządu, który nie dałby 
ani grosza w razie dalszego oporu duchowieństwa prze­
ciw prawom majowym.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby zainterpelował 
deputowany Riesenbach ministra oświecenia pytaniem,

lował się rodzaj pewien przerażenia, które jednak wnet 
przeminęło.

W kilka dni późnićj stryj i synowiec przyjechali 
z pożegnaniem. Byli na herbacie i pozostali na wie­
czerzą. Przez czas cały pobytu ich w zachowywaniu 
się panny Korneli panowała swoboda usposobienia we­
sołego. Przy herbacie posługiwała się panem Micha­
łem i wyśmiewała go z powodu niezgrabności, z jaką 
jćj cukier i sucharki podawał. Przy wieczerzy wyma­
wiała panu Marcinowi, że mało je. Rzuciła zapytań 
parę o Kijowie.. Trochę grała, wybierając sztuki jak 
najweselsze: jakiegoś walca szalonego i szumkę ukraiń­
ską, którą zakończyła tęsknym finałem. Kiedy pano­
wie pożegnali się i, otrzymawszy od pana Pakościń- 
skiego i pani Pakościriskiej życzenia podróży jak naj­
pomyślniejszej, opuścili salon i w przedpokoju ubierali 
się w futra, panna Kornela zjawiła się nagle w przed­
pokoju.. Podeszła wprost do pana Michała i zanim 
ten, zmięszany nieco niezwykłością widoku, do opamię­
tania przyjść zdołał, pochwyciła rękę jego i, przyci­
snąwszy ją do ust swoich, długi, gorący pocałunek na 
nićj złożyła.

Pan Michał rękę wyrwał; krzyknął:
— Pani!. ..
Panna Kornela zwróciła się i wybiegła.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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jakie nruzynił kroki celem pociągnięcia do odpowie- 
¿¿uności prezesa rejencyjnego Ende z Duesseldorfu 

J9 ścieśnianie i ograniczanie nauczycielom wolności 
prZy_ ostatnich wyborach do parlamentu. Po oświad­
czeniu. ministra Falka, że na interpelacją gotów na- 
lychmiast odpowiedzieć, zabrał glos deputowany Rie- 
¡eiibach celem uzasadnienia interpelacji. Prezes re- 
jenęyi p- Ende z Duesseldorfu wystosował do nauczy­
ciel’ swego rejencyjnego obwodu następującą listę py­
tań’ 1. Należysz pan do stronnictwa liberalnego czy 
„Itramontańskiego? 2. Na kogoś pan głosował’ 3. Co 
pjn sądzisz o prawach biskupów i prawach majowych? 
I Jesteś pan członkiem katolickiego stowarzyszenia i 
jjk się w niem zachowujesz? Prezes Ende nie zado- 
flolnił się postawieniem tych pytań, ale nawet dawał 
jyinisye tym urzędnikom, którzy głosy swe oddali na 
¡¡lerykalncgo kandydata a którzy nie mieli etatowych 
posad i można ich było z urzędów oddalić. Niektórzy 
¡etatowych urzędników zmuszeni byli w skutek po­
mpowania,. przy wyborach prezesa Ende podać się 
jo dymisyh Innym urzędnikom nie dał prezes Ende 
gratyfikacji wilijnych z powodu oddanych przez nich 
głosów nie na rządowego kandydata. Prawo powiada 
dalej interpelant, karze kupującego głos wyborczy wię­
żeniem a nawet utratą praw honorowych. Jakżeż u- 
karaó wkc prezesa rejencyi, który kupuje glos całej 
¡[¡asy urzędników? Jest to opór przeciw prawTu nie 
bierny ale czynny. N a t.-Z t g. nazywa postępowanie 
prezesa Ende niezręcznym, jest to moralność o bardzo 
»ątłej podstawie. Taki wpływ rządu na wybory jest 
zlaniem interpelanta wielce nagannym, llzad stara 
«8 uzasadnić postępowanie swe przeciw katolikom tćm 
¡e wystawia ich jako ludzi bez ojczyzny a nawet nie 
,ahał się zarzucać im, że konspirowali z Francuza­
mi. Rząd zarzuca dalej katolikom, że nie brali udziału 
» uroczystości, 2 września. Panowie! — tak kończy 
mówca — dopóki zwycięztwo nad Francuzami uwa- 
iać będzie rząd za zwycięztwo protestantyzmu nad 
iatohcyzmem, dopóty nie będziemy święcili dnia teo-o. 
jęczę wam przecie, że w razie gdyby Francuzi zacze- 
]ili nas raz jeszcze, to katolicy Niemiec 'stana wszyscy 
f obronie ojczyzny tak jak dotąd stawali. ' Minister 
Falk odpowiadając na zarzuty interpelanta, stanał jak 
laturalnie w obronie prezesa Ende, oświadczając, że 
f czasach o tak naprężonych stosunkach jak obecnie, 
jusi prezes rejencyjny znać dokładnie urzędników, 
I pomocą których rządzi w swym okręgu. Z tego 
ii powodu wiedzieć musi prezes rejencyi jak gloso- 
fali nauczyciele, czy dawali swe głosy rządowi, czy 
o przeciwnemu rządowi stronnictwu. Głos oddany 
rzez nauczyciela przy wyborach nie może mieć wpły- 
in na urząd jego, ale gratyfikacji nie można dawać 
iiuczycielowi, który w publicznym lokalu daje się sły- 
leć z zdaniem: . „Hańbą byłoby dla miasta Duessel- 
lorfu, gdyby miało wybrać którego z kandydatów 
irotestanckiego motłochu.“ Po tej odpowiedzi mini- 
tra, przystąpiła Izba na wniosek deputowanego Mal- 
inckrodta do dyskusyi nad interpelacyą, w której 
rzięli tylko udział deputowani Mallinckrodt i Kloep- 
itl. Ostatni zwrócił się do katolickiego duchowień- 
Iwa i rozwodził się nad jego wpływem na wybory, 
^stępowania prezesa Ende nie należy więc uważać
I nacisk i ograniczanie wolności przy wyborach, ale 
iczej za dążność uwolnienia wyborców z pod terro- 
fzmu duchowieństwa. Podczas dyskusji wszedł do 
z y ks.. Bismarck i zażądał głosu do osobistćj wzrnian- 
a przeciw deputowanemu Nlallinckrodtowi. Tak slo­
ts ks. Bismarcka jak i dalszy przebieg posiedzenia 
ne znane nam dotąd. Izba po ukończeniu interpelu- 
Ji przystąpiła do dalszej specjalnej dyskusyi nad 
rojektem ślubów cywilnych.

Germania donosi z Wrocławia, że w dniu 
iczorajszym odbyto w pałacu ks. biskupa Forstera 
idową egzekucją i zabrano mu konie, ] ojazdy, różne 
eble i kosztowne obrazy. Pokoje tylko zamieszkałe 
tcme przez.ks. biskupa zostały nietknięte, gdyż za­

lane przedmioty mają wartość nałożonej na ks. biskupa 
leniężnćj kary. Egzekucja odbyta w pałacu wrocła­
wskiego biskupa, wywoła zdaniem Germanii, 
le u 8™utek .w całym Szląsku i przywiąże katolików 
szcze bardziej do sędziwego biskupa Forstera.

AUSTRYA 1 WĘGRY.
is- ’iWieiieSi, 15 Stycznia. Wszystkie sejmy 

Rwe mają być zamknięte do 17 bm. t.j. do soboty, 
»samo ma się stać także z sejmem galicyjskim; z 

ma atoli donoszą, że gdyby reprezentacya gali- 
fi* a nie zdołała do soboty załatwić spraw najważniej­
si, i astąpi przedłużenie do 18 a nawet 19 b. m 
»meważ parlament wiedeński otwartym zostanie 21 
,»•. przeto posłom sejmowym, którzy sa zarazem 
onkami Rady, państwa, zaledwie zostaje tyle czasu,

7 odbyć podróż ze Lwowa do Wiednia.
W ministerstwie skarbu rozpoczęto przed kilku 

'ami obrady nad projektem powszechnej ustawy gieł- 
'»ej, kómisya zaś powołana przez ministra skarbu w 
awie zjednoczenia i likwidacyi, odbyła wczoraj pier- 
,e posiedzenie. Minister skarbu wskazał, że taro- 
•mężny choruje właściwie nie na kryzys giełdową 
« na brak zaufania. Idzie te:az o to, aby zatkać 
Wa nieufności, sprowadzone przez teraźniejsza for- 
i hkwidacyi. Minister jest tego zdania, że likwida-
II fuzye odbywać może jedynie ręka z silnym ka- ' 
Mem;. postępująca w duchu ściśle kupieckich zasad, 1

|" ijlnie. .Rząd przyczyni się wtedy '
iw stosunku do środków, jakiemi I 

- rolno, aby dokonać tego dzieła. —
.o, jęło oświadczenie rządu do wiado- 

adzieję, że także prywatny kapitał 
przypadającego mu zadania, jeżeli 
żyć zdrowy program. Dr. Weiss, 1 

chmidt, ler i Griinbauer powierzone mają 
wanie programu. l
raj bawią już w Wiedniu w kom- ’ 

v- . listrowie, me brak i hr. Andrassego.
z Pesztu cesarz, który w dniu 15* 

fiopeł iii sościele nadwornym ceremonii uro- ! 
'vrę t świeżo, mianowanemu kardynałem 

cburgskiemu kapelusza czerwonego. 

FRANCYA.

Uaryi, 3 stycznia. Wczorajsze posiedzenie 
ladzeMc odowego odbyło się w jak najzupeł-

! .tylko mowa deputowanego Raoul
ca się w tych słowach; „Nikt nie 
i pewno, czy rząd na seryo bierze 
ydenturę Mac-Mahona, i każdy pyta 

: i, którzy najwięcej przyczynili się do 
dentury na lat siedm, nie mają skry- 
e na rękę była gabinetowi i zaniepo- 
Ks. Broglie byłby w niemałym am- 
zaraz mówił po p. Raoul Duval i nie

mógłby mu był dać żadnej lub tylko wymijającą od­
powiedz. Całe jego rządy charakteryzuje bowiem dwu­
znaczność. Nie pierwszy to ale czwarty już raz, jak 
Zgromadzenie narodowe własną swą- uchwałę niweczy 
i takich to ponownych głosowań nad raz już powzięta 
uchwałą w Izbie spodziewać się należy więcej, dopóki 
ks. Broglie pozostanie na czele gabinetu a Mac-Mahon 
u steru rzeczypospolitej. Koniec końcem gabinet zwy­
ciężył. i zwycięzcy z dnia wczorajszego tryumfują. Ks. 
Broglie i wszyscy jego koledzy cofnąwszy swe dymisje 
w skutek wotum zaufania ze strony Zgromadzenia na­
rodowego zbierają obecnie liczne powinszowania i ży­
czenia. Stronnictwo zachowawcze nie szczędzi i mar­
szałkowi Izby Buffet pochwał, bo i jemu należy się 
zasługa z dnia wczorajszego, nie tylko bowiem prze­
wodniczył na ważnem tćm posiedzeniu, ale nadto zabie­
ra! głos w obronie rządu. Prasa zachowawcza tryum­
fuje, nie buduje przecież żadnych widoków na przy­
szłość z wczorajszego rządowego zwycięztwa ani nie 
zastanawia się nad skutkami zwycięztwa. Przyzwycza­
jono się już bowiem aż nadto do uważania każdego 
ukończonego przesilenia za wstęp do nowego, a nie­
które zachowawcze dzienniki utrzymują, że w dniu 
wczorajszym uratowanćm tylko zostało" ministerstwo, 
ale polityczne położenie rzeczy ani się zmieniło, ani 
nie polepszyło bynajmniej. Union ubolewa nad Zgro­
madzeniem narodowem oświadczając, że przez wczoraj­
sze swe wotum straciło wiele na "swej powadze i zna­
czeniu.

Republikanie, jak naturalnie starają się pokrywać 
swą klęskę i starają się rządowemu zwycięztwu wszel­
ką odjąć doniosłość. Republikańskie dzienniki mówią o 39 
tylko głosach większości, które gabinet otrzymał przy 
tajnem głosowaniu i całą winę składają na deputowa­
nego Picard,, który zgłosił się do głosu przeciw woli 
swego stronnictwa, i niewczesnemi swemi żądaniami 
dopomógł tylko wiceprezesowi ministerstwa w trudnćm 
jego położeniu, w które wprawiły go słowa deputowa­
nego Raoul Duval. Bień Public nagania tćż ostro 
w ogłoszonej przez się mowie lewego centrum deputo­
wanego Picard. W ogóle w łonie republikanów pa­
nuje niejakieś rozprzężenie, podczas gdy frakeya pra­
wicy skupia się coraz więećj. Skutkiem tego rozstroju 
odstąpiło stronnictwo republikańskie od wniesienia przed 
Izbę kwestyi prejudycyjnój w projekcie prawa o me­
rach. Można więc było przystąpić zaraz do ogólnych 
obrad nad projektem. Obrady te rozpoczęto też isto­
tnie na dzisiejszóm posiedzeniu, a udział w nich wzięli 
deputowani Ludwik Blanc, Ghristophle, margr, Val­
fons i podsekretarz stanu Baragnon. Ludwik Blanc 
zbijał w dłuższej mowie cały projekt, twierdząc, że ta­
kowy nie tylko narusza zasadę wyborczą, ale nadto 
główne zasady bytu narodu i miłość wolności, porząd­
ku i ojczyzny. Deputowany Valfons, były mer, zwra­
ca uwagę Izby na niebezpieczeństwo pod socjalnym 
względem. Rządowi należy dać broń do ręki, celem 
odwrócenia tego niebezpieczeństwa. Przedłożony pro­
jekt jest właśnie taką bronią, prawo o merach przy­
wróci na nowo porządek w społeczeństwie, a porządek 
tylko może wrócić dawną wielkość ojczyźnie. Depu­
towany Ghristophle, były przewodniczący lewego cen­
trum przypomina stronnictwu rządowemu jego prze­
szłość i doktryny, dążące do decentralizacyi. Rząd 
posiadając prawo składania merów z urzędów, ma wy­
starczające prawo do ukarania nieposłusznych. Nowe 
prawo.jest skutkiem tego zupełnie zbytecznem, i r ąd 
myli się bardzo, jeżeli sądzi, że plagiat cesarstwa te same 
przyniesie mu korzyści. Cesarstwo bowiem było rządem ' 
ukonstytuowanym całkowicie, podczas gdy rząd obecny i 
jest tylko tymczasowością, którćj nikt się nie boi. Po 
przemowie Ghristophla zabiera glos podsekretarz stanu : 
Baragnon i odpowiada poprzedniemu mówcy w nader •' 
ostrych słowach. Baragnon z całą możebną przesada 
przedstawia Izbie wykroczenia niektórych merów, ate- 
lzm municypalny i szkaradne ceremonie pogrzebów cy­
wilnych. . Mer pewien nazwał komenderującego jene­
rała dywizyi „kanalią,“ którą należałoby gilotynować 
lub rozstrzelać. Słowem Baragnon przedstawia poło­
żenie Francji jako nader smutne i zświadcza, że Fran­
cja, która ha Jo niejako daje do zaburzeń i agitacji, 
powinna przywróceniem porządku wyświadczyć przy­
sługę Europie. — Słowa te podsekretarza stanu wy­
wołały w kole republikanów jak największe oburzenie 
i liczne protesty, tak że posiedzenie Izby zakończyło 
się prz, wielkiem wzburzeniu umysłów. Dalszą jene- 
ralną dyskusyą, a raczćj koniec jej, odroczono do dnia 
następnego.

Przed rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia Izby 
obecnym był ks. Broglie na posiedzeniu komisji trzydzie­
stu, której wyraził zapatrywania rządu co do prawa 
wyborczego. Ks. Rroglie oświadczył, że rząd wymaga 
od każdego obywatela chcącego mieć prawo głosowa- j 
nia ukończonych lat 25 i zamieszkania przez 3 lata I 
na jednem miejscu, dodał nadto, że dyskusyą nad pra- 1 
wem wyborczem powinna być równocześnie podjętą 
nad prawem municypalnem i prosił komisyą, aby przy­
spieszyła swe prace. Z wszystkich stron nalegają na 
komisyą, aby przyspieszyła swe obrady, nie ukończy 
ona przecież tak prędko swego zadania i ogólnej dy­
skusyi nad prawem wyborczem nie zamknęła jeszcze 
i Ila dzisiejszóm posiedzeniu. Dziwić się też bynaj­
mniej nie można, że komisyą trzydziestu oględnie bar­
dzo traktuje powierzone sobie zadanie a żadne obrady 
nie są tak niebezpiecznemi, jak właśnie obrady kon­
stytucyjne. Dowodem tego posiedzenia Izby.

Budżetowa komisyą zebrała się dzisiaj również na 
posiedzenie. Celem zebrania były poprawki do nowych 
podatków. Po ożywionej dyskusyi przyjęła komisyą 
13 głosami przeciw 7 poprawkę podwyższającą poda­
tek od spadków w prostćj linii o pół procent. Komisyą 
budżetowa zbiera się znowu jutro.

AV Luneville aresztowano trzech kupców, którzy 
podczas ostatnićj wojuj' stali w związku z nieprzyja­
cielem.

W Orleanie obchodzić będą w tym roku narodo­
we święto dziewicy orleańskiej z wielką okazałością. 
W Toulons czynią wielkie przygotowania do obchodu 
600 letniój rocznicy śmierci św. Tomasza z Aquinu, 
którego zwłoki spoczywają w tamtejszćj bazylice.

Komisyą wojskowa zezwoliła na przyjęcie książąt 
orleańskich w poczet oficerów armii.

OŚWIATA LUDOWA.
Do kasy Towarzystwa Oświaty ludowej, wpłynęło za po­

średnictwem p. Ruszczyńskiego z Łabiszyna, tal. 25 z polowa­
nia w Krotoszynie pod Barcinem; nadto tal. 7 za pośredni­
ctwem p. Graffa z Pruchnowa, jako składka z powiatu Gho- 
dziezskiego. Otrzymujemy zaś za pośrednictwem p. E. Ma­
linowskiego z Monachium guld. 23, a mianowicie guld. 18 od 
P- K. H., studenta politechniki i guld. 5 od I. Rstudenta me­
dycyny kwotę (ę jednocześnie odesłaliśmy do kasy Towarzy­
stwa Oświaty ludowćj. J

SKSR

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Oran, 16 stycznia. Francuzki okręt transportowy 
„Ardćche“ przybył tu z Algieru, celem przewiezienia 
tamże zbiegłych z Kartageny powstańców, którzy zo­
staną po większćj części internowani w fortach Saint 
Gregoire, Mers el Kebir i Gasba.

Bem, 16 stycznia. Rada związkowa uchwaliła 
dzisiaj złożyć protest biskupów szwajcarskich przeciw 
zniesieniu nuneyatury papiezkićj ad acta.

Petersburg, 16 stycznia. Książę i księżniczka 
Walii i ks. Artur przybyli tu wczoraj.

Petersburg, 16 stycznia. Równocześnie z mani­
festem do narodu rosyjskiego o zaprowadzeniu ogólnie 
obowiązującej służby wojskowćj, w którym car oświad­
cza, że w całym ciągu swych rządów pragnął iść dro­
gą raz obraną, że nie dąży do sławy wojennej, i że 
pragnie jedynie, aby poprowadzić Rosyą na drodze po­
koju do chwały i sławy i utrwalić w każdym kierunku 
pomyślność jej na wewnątrz, ogłasza dziennik urzędo­
wy ukaz do senatu, w którym zawarto regulaminowe 
postanowienia w kwestyi przeprowadzenia ustawy o o- 
bowiązkowej służbie wojskowej. W osobnym reskryp­
cie wypowiedziano podziękowanie przewodniczącemu 
rady państwa, W. ks. Konstantemu Mikołajewiczowi 
za działalność pomienionćj rady, jaką rozwinęła przy 
obradach nad reformami militarnemi.

Paryż, 16 stycznia. Ageace Havas donosi, że 
przemówienie jenerała 1’Admirault do oficerów gar­
nizonu paryzkiego reprodukowanem zostało nie dokla- 
ładnie przez dzienniki niemieckie. Jenerał nie odezwał 
się wcale, jakoby Francya miała przewagę, lecz jedy­
nie wezwał oficerów do pracy, celem postawienia Fran- 
cyi na nogi i zapewnienia jej między państwami euro- 
pejskiemi tego stanowisko, na jakie rzeczywiście za­
sługuje.

telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 17 stycznia. Dzienniki tutejsze o- 
ma.wiają wczorajszy artykuł Nordd. Allgem. 
Ztg. Journal des Debats oświadcza, iż 
Francya nie widzi potrzeby wojny z kościołem, 
jak się w Niemczech dzieje, gdyż przywiązanie 
francuzkiego kleru do Stolicy Apostolskiej nie 
wyklucza obowiązków łączących kler z krajem 
ojczystym. Do mięszania się w wewnętrzne 
sprawy Niemiec Francya nie ma również naj­
mniejszej ochoty.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, dnia 17 stycznia.

— * Teatr polski. Dziś w w teatrze miejskim & jutro w 
teatrze letnim: Sobkowa z a gr oda, w poniedziałek Violetta

— * W poniedziałek w Towarzystwie pizemysiowćm bę­
dzie miał o godzinie 8 odczyt p. prof. Szafarkiewicz : „O wen­
tylacji.“

— * Walne zebranie Towarzystwa Przemysłowe­
go poznańskiego odbędzie się jutro o godzinie 8 wieczorem. 
— Na-porządku dziennym obok sprawozdań wybór noweiro za­
rządu. °

, —. * Ouegdaj rano zabrano na targu na Sapieżyńskim 
placu |iięc gęsi, Które zapewne były skradzione. Sprzedająca 
je ueiekła. Właściciel ich dotąd nie znany.
* n — * Onegdajszego wieczora wpadła mieszkanka domu 
na Łhwaliszewie no. 87 do znajdującego się na podwórzu głębo­
kiego wychodka, z którego wyciągnął ją wieśniak, który wła- 
śnie. D} ł nfidj.echftł dla zabrania, nieczystości. Szczęściem nie 
poniosła kobieta żadnego przytem szwanku; potrzebną jednak 
była desintekeya. s

. ~ * Uwięzionych zostało dwóth niegodziwców którzy 
z sieni domu pewnego przy Pólwiejskiśj ulicy ukradli wannę 
do prania, lak samo uwięziono właściciela wymienionej nieda- 
wno pokątnój.gospody wraz z żoną jego, gdyż stwierdzono, że 
od znanego złodzieja nabyli tanio skradzione niedawno z woza 
który stał przed restauracyą przy Wiilielmowskim placu futro 
kosztowne i rewolwer, należące do właściciela dóbr z Plewisk. 
lutro i rewolwer znajdują się na policyi.
. . , * Kradzieże. Z tratew przy Grobli stojących skra­
dziono oO stopni długości raajacy łańcuch od kotwicy: dalei 
doróżkarzowi przy Szkólnój ulicy skórę tylną z dwóch nowych 
dorożek a z izby fortu Tietzen srebrny zegarek cylindrowy. 
Następnie skradziono właścicielowi dóbr z woza na żwirówce 
kornłcKiej kufer podróżny, w którym znajdowały się 3 sdknie, 
2 pary trzewików rannych, 6 par szkarpetek, złoty medalion i 
2 szyniony. Z innego woza znikła na tój samój żwirówce pa- 
cz,ta z trzema szopami, sztuką szarego płótna, sztuką kitajki 
paczią guziKÓw, sprzęczek, jedwabiu itp. Tutejszemu pewnemu 
fotografowi ucieał ucień, który zabrał mu bronzowy surdut wie- 
wierzcnni, scyzoryk i kilka książek:

’ Wiadomo, że oficerom, zawierającym małżeństwo 
mięszane, nie wolno zobowiązywać się, że dzieci swe wychowy­
wać będą w religii katolickiej. Rozporządzenie to w nowszych 
czasach przypomniano znowu oficerom.

— * P. Ignacemu Grabowskiemu udzielono konsens na 
otworzenie kopalni na jego dobrach wronieckich. W trzech 
miejscach będą bili szychty i te trzy kopalnie będą się nazywa­
ły Baladyna, Wawel, Eabiola.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono pelerynę futrza­
ną, parasol, trzcinę z gałką ołowianą, pewną ilość proszku z 
liści piołunowych i rewers lombardowy; zgubiono katolicka 
książkę do nabożeństwa i portmonetkę z lnnićj więcej 8—10 tai

— ' W czwartek odbyła się pod przewodem powiato­
wego inspektora szkólnego p. Laskowskiego konfereneya 
wszystkich nauczycieli powiatu. Jak zwykle teraz na takich 
konierencyach toczyły się i tu rozprawy nad zuanóm rozporzą­
dzeniem naczelnego prezydyum w sprawie języka wykłado- 
wegp. J

* Ud dwóch już lat wycofują się z obiegu wydana 
w roku 1870 tak zwane „Dar i e h ns k a ss e nsc he i n eM. Obe­
cnie maja być także oofmEte z obiegu takież pieniądze papie­
rowe, które wydane w roku 1836 a następnego roku znowu po­
twierdzone zostały. Minister skarbu oznaczył już miejsci w 
ktoryah pieniądze te zamieniają na inne a kasom publicznym 
nakazał, aby pieniędzy tych nadil nie wydawały lecz odsvalv 
do Berlina. '

, . “ * Unia 15, listopada r. z. oddalił się z pomieszkania 
rodziców swoich 15 letni terminator kotlarski Paweł Barstz 
aliis Preuss i dotąd nie wrócił. Udało się dotąd tyle tylko 
stwierdzić, że go nie długo potem widziano w ’stras turgu w 
Marchii. Ponieważ odtąd żadnego nie mi śladu, przeto proszą 
zasmuceni rodzice wszystkich, aby na zbiega tego baczne mieli 
oko a w razie spotkania go uwiadomili, o tern policyą tutejszą,

— * Przy szkole rolniczej w Żabikowie założonem zo­
stało laboratoryum botaniozue — nie zaś chemiczne, jak to w 
sprawozdaniu z posiedzenia delegatów mylnie podanśm zostało, 
co wreszcie czytelnik łatwo sam mógł sprostować, wiedząc, że 
laboratoryum chemiczne od Samego otwarcia zakładu istnieje.

,, . Mechanikę ogólną i rolniczą wykiada w szkole 
rólniczćj w Zabikowie p. Urbanowski; matematykę zaś czy­
stą i zastósowaną, to jest miernictwo, niwelacyą oraz naukę o- 
suszania i nawodniania pól i łąk p. Bierkowski.

-- * Na dzieło: Katedra Gnieźnieńska złożył na 
ręce nasze całkowitą prenumeratę w ilości tU. 15 p. Ignacy 
Grabowski dziedzic dóbr Wronek.

— * Z Sztokholmu piszą do nas co następuje:
„Rok minął od śmierci Króla Karola XV — tego króla ar- 

t.sty, poety. — W Sztokholmie pojawiła się teraz dopióro no­
wa po nim — po duchu jego pamiątka — którą Szwecya i za­
granica z radością i wielkióm współczuciem powitała.

Król Karól, miłośnik sztuki i znawca, pozostawił Szweoyi 
skarb prawdziwie artystyczny w bogatych zbiorach ulubionego 
zamku Ulryksdal — rezydencyi królewskićj pod Sztokholmem, 
który jako muzeum narodowe ojczyźnie swojej zapisał. Zamek

Uryksdal urządzony z gustem prawdziwego artysty — bogat 
zbiory tego ulubionego schronienia królewskiego były jedną 
największych pociech w życiu króla Karóla.

Król Karól bawiąc w Paryżu polecił znanemu artyście tam­
tejszemu G. J. Billmark wykonanie pięknego albumu przedsta­
wiającego zamek swój ulubiony i skarby jego.

, Ąlbum to przeznaczył król na podarki dla zwiedzających 
skarbnicę jego przybyszów; myśl piękna i prawdziwie godna 
szlachetnego króla artysty.

-.Praca Billmarka przerwana łuną pożogi paryżkiój i gro­
mów pruskich teraz dopióro dokonaną została

Jest to piękne ałbum pod tytułem; „Chateau Royal 
d Ulryksdal złozone z 17 prześlicznych tablic wykona- 
nu°i' MbHoteki'6 ' s^aranl110 — prawdziwa ozdoba każdego salo-

Redak nasz p. Henry k B u k o wsk i, zamieszkały w Sztok­
holmie od lat niemal dziesięciu i posiadający w tćm mieście 
znamieniem urządzony handel antykwarski i sztuk niekovch — 
nabył po śmierci króla cały nakład tego albumu i sprzedaie ta- 
kowy po tal. 10 za egzemplarz.

Zwracając uwagę miłośników starożytności i sztuki na te 
drogocenną pamiątkę — dodajemy, że zapał i współczucie ja­
kiego dozDaje w Szwecyi, zdaje się zapowiadać, że pięknaedy 
cya albumu wkrótce wyczerpaną zoTinie. J

.Dla mających cbęć kupna dołączamy adres pana Buko­
wskiego w Sztokholmie — Jacob3 Torg Nro 3.

W.“
— * Kolej oleśnicko-gnieżnieńska. Co do stanu robót 

wykonawczyi-h około kolei oleśnicko-gnieźnieńskiśj w końcu 1873 
roku donoszą nam, że takowy, lubo rozpoczęciejwykonania z ie- 
dnpj strony dla me nastąpionego jeszcze lub wstrzymanego po­
twierdzenia dinii, z drugiej z powodu trudności przy nabywaniu 
gruntów opóźmonćm zo tato, odpowiednio do danego czasu bu- 
dowłowego jest pomyślnym i tego rodzaju, że z zupeiną pewno­
ścią spodziewać się można otwarcia ruchu z początkiem r. 1875. 
Przestrzeń cała potrzebna w J przeszłogczęściaehfbyła w posia­
daniu Towarzystwa kolejowego z wyjątkiem kilku tylko krót­
kich, dla których i dotąd jeszcze nie można było uzyskać wyż­
szego potwierdzenia lub dla których wnieść musiano o wvwía- 
szczeme, które jednak ukończonem jeszcze nie zostało.

Planum ukończonćm zostało z wyjątkiem prac regulacyi- 
nych na długość 66 rot. kilometrów tj. około 41% całćj długo­
ści. W ruchu były 1,092,000 rot. metr, sześć, czyli 41 o/o całćj

Ç° ćo mostów i przepustów ukończonych jest już podmu­
rowanie 90 sztuk a wykonane roboty mularskie wynosiły 48°/ 
z ogólnej do tego-potrzebnćj liczby.

Do mostu na Warcie pod Dembnem, który 3 otwory á 41,5 
m., i 2 otwory a 21 m. z konstrukcyą z żelaza, jako tćż sześć 
mniejszych sklepionych otworów á 10 m. szerokości mieć be- 
dzie, wykonano po większćj części ufundowanie 4 średnich fila­
rów przez zatopienie 3 wielkich do każdego studzien i betono­
wanie takowych. Materyał w znacznej części dostawiony. Kon- 
strukeye zelasne zamówione i w jesieni ustawione być maja.

Ufundowanie mostu na Baryczy pod Miliczem, który otrzy­
ma 5 sklepionych otworow à 12 m. szerokości, ukończonćm zo­
stało przy wszystkich filarach środkowych co do zatopienia stu­
dzien, przy przyczółkach filarowych co do wykonania funda­
mentu betonowego pomiędzy ścianami. Cały materyał budo- 
wlowy wierzchni zamówiony i dostawia się obecnie Na nla- 
num kolei zna,duje się już 150,900 czyli około J potrzebnych 
progow szweli) i 3,200,000 kilogr. czyli 23 »/„ relsów wraz z 
odpowiednią częcią drobnego żelastwa. Przyrządy do wymija­
nia i inne w znacznćj także ilości odstawione jifż zostały. Żwir 
potrzebny.wydobywa się w rozmaitych miejscach w bliskości kolei 
i zwozi się za pomocą pociągów roboczych wprost na planum.

i A.i- pro)elstanil,d'vorcóvr jeszcze się pracuje, takowe jednak 
w krótkim czasie podane zostaną dopo twierdzenia.

S^ćki ruchu, i to 2o sztuk machin, J48 wagonów osobo­
wych, 1456 towarowych zamówione zostały już przed dłuższym 
czasem, i dostawione być mają w ciągu 1874 r.

Lubo, w ten sposób jak najprędsze ukończenie kolei oleśni- 
cko-gnieznienskić) jest może zapewnione, nie należy z dru<n'ći 
strony pomijać kwesty! co do jćj przedłużenia, które pod wzglę­
dem donosnosci nowej kolei zda je się być potrzebą bezwarun­
kową; przygotowania do tego wykonano owszem w'ten sposób 
ze, skoro niedalekie otwarcie ruchu poda widoki, że zmierzają­
ce do tego wnioski me będą bezskuteczne, staiowcz ® uchwa­
ły zapaść będą mogły w urzędach decydujących.

. ~ Biliński, autor komedyi: Marcowy kawaler, 
napisał nową komedyą: Wilk w owczej skórze, która 
wkrótce na scenie warszawskiej będzie przedstawioną.

— ’ Dr. Swietlicki, młody i bardzo zdolny’ lekarz w 
dniu 13 bm. zakończył życie w Warszawie. Zmarły cieszył się 
szczególną sympatyą me tylko pomiędzy kolegami alei pomię­
dzy publicznością, wśród którćj miał wieikie wzięcie.

... .* fU’a6ia Paryża, który znajdował się podczas osta­
tnićj wojny amerykańskićj w Ameryce, ogłosił w tych dniach 
historyę tój wo|ny w dwóch tomach.

,, ~ * W Nowego Roku powiesiło się w Paryżu 7
osob. - W tych dniach zmarł p. Kergolay, prezes wszystkich 
towarzystw agronomicznych we Francyi. J
u- rrT .''yÇë'ierski konkurs dramatyczny o nagrodę

r. relekiego i tir; Karacsonyego, rozpisany przez peszteńską 
akademią umiejętności, a którego termin podobnie jak naszego 
n±r8ï d^^tyo^ego upłynął z dn. 31 grudnia, nadesłano 
ogółem tylko 5 tragedyi i 3 komedye. Ciekawą móże być rze- 
cza, jaki kierunek obrała sobie współczesna Melpomena wegier- 
ska dla tego przytaczamy tytuły nadesłanych na wspomniany

o° ‘Fgetlye: »Mnioh historyczni
w 4 aktach, „Król Sauł“ w 5 aktach, „Caraffa“ w 5 aktach
m7d7erZyT0 Bd9ndi’ rÓ- 1 ”Dla ludu“ w 5 aktach Ko- 
szewski ”KOlne<Íya'CZł°WIeka ’ ”N?dza '»dzbanie“ i „Czeladnik

W Paryżu w dniu 10 bm. w merostwie Elysée za­
warty został związek małżeński br. Karola Ignacego Zamoy­
skiego, syna zmarłego Ordynata Konstantego Zamoyskiego, 
z panną Maryą Różą Kronenberg, córką znanego bankiera 
warszawskiego p. Leopolda Kronenberga. Przy tym obrzę­
dzie, który następnie w kościele św. Philippa de Rouie pobło­
gosławiony został, obecoćm było liczne i świetne towarzystwo, 
jako to: książę Czartoryski, hrabiowie Zamoyscy, Braniccy oi- 
ciec i brat panny mlodćj etc. j J’ j

„ . 777 * ®^aro^ytnycb zabytków dokopano sie znów na 
Eskwitime w Rzymie. Najciekawszym jest kolosalnych rozmia­
rów posąg koma z białego marmuru, opartego o kolumnę. Po­
sąg ten, zdaja się, jest tylko częścią olbrzymiej grupy, która 
mogła przedstawiać okiełznanie tabunu przez Herkulesa.

* U Wezuwiuszu donoszą bliższe wiadomości z Ne­
apolu z daty d bm.: „Od dłuższego już czasu przedstawiał 
Wezuwiusz zjawisko dymiącego bez przerwy stożka, przyczem 
dym wydobywał się raczćj z głębi podwójnego iea-o krateruwych obłokóCThUdiu’ 8dO3iadW.4 SŃ PO boka°ch ¿óry waporo- 
wycu obłokow, juz drugi dzień jedmk wulkan zdradza iakaś 
przyspieszoną czynność wewnętrzną, wyrzucając większąJ?Iość 
dymu i z większą niż dawniej si ą?’ NÍjczymdejszym z Yrate-
dV P^mierie^o n°NaBh0d-nl’ .polożuny “»¡bliżćj^bserwatoryum
DEmEnT wvrt%vNlt? J03Z<T W gí?üi kr»terów rozróżnić
płomieni, wydobywające się wszakze wraz z dymem z nowych 
dwóch otworów kule żużlowe każą wnosić, że płynna materya 
me ïbyt głęboko już się znajduje pod powierzchnią“ 5
ledwie“,,,^r„ ?Va angie,ska Wiktorya w ostatnich dniach 
hi ni- ki. 1 “'“szczęsnego wypadku. Odbywając ua swej ulu- 
HU w k’ttZy sz,kooxl.eJ przejażdżkę po pariuwindsorskim/skrę- 

ąleę wiązową, zuiną pod nazwiskiem „toru kró- 
lowój Elżbiety. Zaledwie wjechano między rzędy sędziwych 
drzew, iokaj jadący z tyłu dostrzegł nagiej że olbrzymi wiąz 
chyli się wprost na królowę Okrzyaiem przestrzegł królowa o 
niebezpieczeństwie i oca ił ją tym sposobem od niezawodnćj 
śmierci, gdyż tuz za królową, która się uchyliła i spięła konia, 
runął potężny pień na ziemię. 1 ' ’

d. w» ^7,™" d;xx„‘„”'rK“,s±f.
tkanie było na pistolety; gdy jednakże nie dało żadnego rezul­
tatu, zgodzili się sekundauci, ażeby dalej rostczygały szpady. — 
V drugiein tern spotkaniu do Menou pchnięty został w piersi 

Rana ma byc bardzo niebezpieczną, musiami bowiem soniwa- 
dzić drugiego lekarza z Lille. oP^iidaią że orzec!7
S^’i? mieli T Plfyikiśu3 Ga;cle d0 la Hue K‘yaleLPta°i
pojedynek.
den z“dzLiLbówZlSte“OsCkich3ZieSw° tCnie" ^°P°^ ’0‘ 

j-ednćm z odległych przedmieść Budzina zgaszono j-ui^wiatto"» 
pełniący słuAbę nocną po-.nocni k kładł aie dn łó>ir^

|5 «M— a»»-
Ulicy - nomódź tićilerm -PJTiL płaciiiwy odezwał się głos na
Si ,U, p AK’ k™ 1d,«.

- PanE świePt?rie Mn° “ teraz nie 
sierot! ratuf panami uj“ ie^” mŚj Ż°aiel Dziawi?6

Chirurg wzruszony nareszcie ubiera sie zaonatnre w
chTr^trMziiwr32! \Xe.3I.ozęs!ly,a .małżonkiem. dw¿rze wi-
cner straszliwy i smezmea. Mijają zaułkowe ulice przedmia
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ścia aż stanęli przed zaniedbaną, starą kamienicą, gdzie mie­
szkać miała chora.

— Bądź pan łaskaw chwilkę zatrzymać się tu w bramie, 
ja tymczasem pójdę jeszcze po szwagrOwą, która tuż zaraz mie­
szka, a może nam być pomocną.

— Dobrze — pomyślał chirurg — idź po szwagrową. I 
czekał kwadrans, pół godziny, ale napróżno. Małżonek umiera­
jącej żony zginął bez śladu. Ha! pomyślał chirurg, może mu i 
ta szwagrowa umiera — i klnąc powrócił do domu. Na drugi 
dzień przez posługacza publicznego otrzymał list następujący:
Panie! Po stokroć dziękuję Mu za łaskawe towarzyszenie mi 

dzisiejszćj nocy. Bałem się okrutnie w tę noc straszliwą sam 
wracać do domu na odłegłóm, nieoświetlonóm, opuszczonem pod 
każdym względem przedmieściu, gdzie nie trudno można być o- 
padniętym przez rabusiów. Załączam 2 złr. za Pańskie trudy i
kreślę się ...“

— * Humorystyczna scena zdarzyła się na odbytóm nie­
dawno w Berlinie walnem zebraniu tamtejszego Stowarzyszenia 
robotników. Jeden z ekscentrycznych retorów Stowarzyszenia, 
znany krzykacz Nathan Schlesinger, pod koniec posiedzenia 
prosił o głos a otrzymawszy go tak przemówił:

— Panowie! winienem prosić was, przeprosić jeszcze, że 
na ostatniem posiedzeniu napróżno szukaliście mnie tak bardzo 
w pośród tego zebrania.

— Muszę zwrócić uwagę mówcy na okoliczność — przer­
wał przewodniczący — iż prezydent zebrania ostatniego wcale 
nie szukał pana.

— Tak! ale zgromadzenie mogło przecież uczuć moją nie­
obecność — zareplikował mówca.

— W takim razie — odparł prezydent — muszę o to za­
pytać samo zgromadzenie. Ci panowie, którzy na ostatniem ze­
braniu czuli nieobecność pana Schlesingera — zechcą rękę pod­
nieść !

Nie ruszyła się ani jedna ręka i głęboka cisza chwilowo 
zapanowała w sali, wnet jednak nastąpił wybuch homerycznego 
śmiechu, wśród którego pan Schlesinger jak niepyszny opuścił

£ _ * O Rossinim opowiada Figaro paryzki, że gdy pe­
wnego razu sławna dziś śpiewaczka panna P1 e s s y wyraziła się 
była w obec mistrza, iż nie wie, jakie miano ma dać tak wiel­
kiemu geniuszowi, odpowiedział: „Proszę mię nazywać po 
prostu swoim małym królikiem.“ — Innym razem akompaniował 
Rossini na fortepianie znanój Adelinie Patti. Po skończo­
nym śpiewie rzekła śpiewaczka: „Obawiam się, że nie ja-tem 
bardzo mocną w) muzyce.“ — „O tak, odpowiedział mae- 

« stro, niech to panią jednak wcale nie martwi. Do nauezenia się 
muzyki dość będzie czasu wtedy, jak już pani nie będziesz mia­
ła powodzenia upubiczności.“

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 18 stycznia Ka­
tedry św. Piotra: w kalendarzu słowiańskim Jaropełka.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 3, zachód o godzinie 
4 minut 19.

Nów, dnia 18 stycznia o 9 godzinie rano.
Dnia 18 stycznia 1509 zawarty pokój w Moskwie. — 1576

stronnicy Maksymiliana zapraszają go na tron.
Pojutrze w poniedziałek dnia 19 stycznia Henryka bisk.;

w kalendarzu słowiańskim Ratymira.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 2, zachód o godzinie

4 minut 21.
Dnia 19 stycznia 1608 śmierć Bernarda Maciejowskiego 

kardynała. — 1789 zwinięcie Rady Nieustającej. — 1831 Chło- 
picki złożony z dyktatury.

dlowego. — Kronika kryminalna. Sprawa o znieważenie urzę­
dnika. Niepewność zeznań <• przedśmiertnych. — Sądownictwo 
gminne. Z gminy Giże. Sprawa o wygraną z zakładu. — 
Wiadomości bieżące i rozmaitości. Statystyka trybunału handlo­
wego. Ogłoszenia. Warunkowe uwolnienie. — Wiadomości bi­
bliograficzne. — Przewodnik sądowy. Intercyzy. Kontraktu.

Doniesienia. — Odcinek. Szkice z psychiatryi sądowej przez 
Stan. Chomentowskiego.

— Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku nr. 315 
i zawiera: Edmund Strzelecki [z drzeworytem]. — Kronika 
tygodniowa. — Przegląd polityki zagranicznój. — Kawalkada 
konna [drzeworyt] — Krajobraz z okolic Biruc/a [z drzewory­
tem], — Pogadanki o rzeczach naukowych, literackich i arty­
stycznych. — Wędrówki delegata [dalszy ciąg z dwoma drzewo­
rytami], — Pierwsze przepisy budownicze w Warszawie. — 
Szachy. — Rebus. — Z wieczorów nad Tamizą [dalszy ciąg]. 
— Komysznik, obrazek z przeszłości, skreślił T. T. Jeż. — Ko­
respondencya lwowska. — Fosforescencya morza, [dokoń­
czenie], -— Prawa i granice postępu, [dalszy ciąg], — Kobiety w 
Rzymie [dalszy ciąg]. — Pieśń jaskółki, powieść F. Spielhage- 
na [dalszy ciąg.]

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 17 stycznia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Kurnatowski 
z zoną z Królestwa Polskiego, Mielęcki z rodź, z Niesza­
wy, Dąmbski z Mamlic, hr. Bniński z Cmachowa, Śląski z 
Irzebcza, Adolph z Berlina, Kinkel z Szczecina, Senftle- 
ben z Śremu,(Miiller z Poczdamu, dr. Boening z Miłosławia.

H01EL POD CZARNO! ORŁEM. Gładysz z Pierzchną, Ko- 
rytkowski z Zieleńca, Gorgolewski z Krześlic, Wittwer z 
Gaju, Budzyński z Tulec, Glogner z Ludwiga bofu, Tomczak 
z Ostrowa.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

frj
§5

"SS3
S

pora
dnia. Do N

Obc ■§
pora

dnia.

3 rano Skwierzyny . . . . . 6 45 rano
4 — — Pleszewa.............. 7 __ _
6 50 — W ągrówca.............. 7 20 _
8 30 — Kurnika................. 8 •30 _
8 50 — Stęszewa.............. 5 30 pop.

wie-8 10 — Obornik................. 6 _
6 □0 po Krotoszyna............ 810 czor.
6 15 połud. Ostrowa................. 9 _
8 15 wie- W ągrówca........... 11

11
30
458 20 ozo­

rem.
Wrześni................. —

Środa, 15 stycznia. Walne zebranie Spółki póżyczkowćj 
w Środzie nie odbędzie się, jak w ostatniej korespondencyi donió- 
siem 19 b. m., ale kilka dni później = o czem dyrekcya człon­
ków zawiadomi. Odłożenie walnego zebrania, na czem zresztą 
nic nie tracimy, nastąpiło z tój przyczyny, ponieważ prezesowi 
naszój spółki, będącemu zarazem patronem spółek, — wypada 
w tych dniach zwiedzić kilka innych spółek, — gdzie wa­
żne kwestye ma załatwić. Obecność zaś prezesa na naszóm 
walnóm zebraniu jest nam również pożądaną i dla tego dyre­
kcya zmieniła swe pierwotne postanowienie.

Dowiadujemy ię, że tutejszemu ks. proboszczowi Woy- 
c ha nowi, który przez długi szereg lat był lokalnym inspekto­
rem szkoły katolickiśj w Środzie, odebraną została w tych dniach 
inspekcya szkólna a powierzono ją p. dr. Hippauf z Wrze­
śni. Również i nad szkołami parafii średzkiej, których inspek­
torem był ks. Knast ze Środy, oddano lokalną inspektorowi 
pow. p. dr. Hippauf.

— Ognie. — Wy- 
Samobójstwo. —

Wrześnią, 16 stycznia. (Podatki, 
konywanie praw kościelno-politycznych. —
Choroby.)

(A. B. C.) Wielkie zamięszanie sprawiły u nas rozdane 
w tych dniach kartki podatkowe pomiędzy urzędników sądo­
wych, gdyż podwyższono ich w podataach w niesłychany spo­
sób. Subalterni, pobierający rocznie 509 do 600 tal. pensyi, 
mają płacić przeszło 40 tal. a pobierający 800 do 909 tal. prze­
szło 60 tal. po latków. Tak samo sędziowie są tutaj nadzwy­
czaj opodatkowani, gdyż płacić muszą od 120 tal. i więcćj po­
datków eroznie. Jak słychać, chcą jedni z urzędników zrobić 
zażalenie do władz wyższych, inni znów mają zamiar skarżyć 
magistrat o zwrot za wiele zapłaconego podatku. W ogóle mu­
szą mieszkańcy tutejsi opłacać wysokie podatki a pochodzi to 
ztąd, że Września nie posiada żadnych majątków prywatnych, 
z którychby miasto korzyść ciągnąć mogło i dla tego nakłada 
magistrat na mieszkańców większe podatki.

Dnia 10 btn. o godzinie 6' z rana zapalił się w destylacyi 
p.L. przy ulicy słupeckiój spirytus, lecz ogień wnet zdołano 
ugasić. Prócz uszkodzenia niektórych rzeczy w destylacyi się 
znajdujących nie wyrządził ten pożar większego nieszczęścia. 
W nocy z dnia 14 na 15 bm. znów nas zaalarmowano, gdyż 
jakiś łobuz zapałił wóz, przy promenadzie stojący, na którym 
się znajdowała słoma i garnki gliniane. Garnki się wszystkie 
podczas ognia potłukły prócz kilku, przez co się biednój garn- 
carce przybyłój z Żerkowa do Wrześni na targ wielka wyrzą­
dziła krzywda.

Prokuratorya tutejsza wytoczyła ks. Jaroszowi ze Żerkowa 
roces za nieprawne odprawianie czynności kościelnych w Żer­
kowie a wydział kryminalny tutejszego sądu zapozwa! go na 

mocy owego oskarżenia przed kratki swe na dzień 28 bm. Na 
termin zawezwano aż jedenastu świadków. Naprzeciw ks. Jaro­
szowi jest jeszcze drugie oskarżenie w biegu za odprawianie 
czynności kościelnych we Wrześni wbrew prawom majowym.

W zeszłą niedzielę obwiesił się w swym warsztacie sto­
larz Mikołajewicz że Żerkowa, bardzo porządny szanowany i za­
możny obywatel w czasie, gdy żona i cały dom był na nabo­
żeństwie Przed odebraniem sobie życia napisał jeszcze samo­
bójca list, w którym się żegna z żoną i z przyjaciołami, nad­
mieniając, że w najmilszym dla siebie miejsiu, bo w warsztacie 
życie sobie odtbierze. Przyczyna samobójstwa niewiadoma i z 
pewnością w napadzie melancholii ^nieszczęśliwy odtbrał sobie 
życie.

Dzieci chorują w mieście i w okolicy na szkarlatynę. 
W jednój rodzinie tu mieszkającój umarły w krótkim czasie aż 
cztery dzieci na tę chorobę.

Pk
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika Wielkopolskiego wyszed z druku No. 3 

i zawiera: Hołd pogrobowy ś. p. Franciszce z Wilkxyckich hr. 
Mielżyńskićj. — Kilka ułamków z „Rzutu oka na dzieje sztuki 
lekarskiej w Indyach starożytnych.“ Opracował dr. W. Z remba. 
(Ciąg dalszy). — Helena Turgenjewa. (Ciąg dalszy). — Kobieta 
w bistoryi sztuki. VIL (c). — Walny koncert Kaźmierza Danysz 
w Berlinie. — Rozmaitości. — Skrzynka do listów.

— Gazetej Sądowej Warszawskiej wyszedł z druku 
Roku II No. 1 i zawiera: Co może przedmiotem pożyczki? 
przez M. A. Suligowskiego. — Pytania z praktyki kryminalnej.
— Kronika cywilna. — Sprawa pomiędzy wierzycielką p mi­
niętą w planie klasyfikacyjnym, a wierzycielami. Sprtwa o 
nieważność darowizny osady właściańskiej. — Kronika krymi­
nalna. — Sprawa o samowolny przejazd przez drogę żelazną.
— Sprawa o otrucie. — Sądownictwo gminne. Subbastacya 
przed sądem gminnym. — Z Sądu gminy Rudzienko. — Kro­
nika Zagraniczna. Korespondencya z Londynb. Sprawa Sta­

ni »ława Bronowieckiego i Jana Krajanowskiego, obwinionych 
o zbrodnią gwałtu publicznego przez uwiedzenie niewiasty, (do­
kończenie). — Wiadomości bieżące i Rozmaitości. Towarzy­
stwo Warszawskie fabrykacyi obuwia. Reforma sądowa w 
kraju orenburgskim. Pamiętnik Kielecki za rok 1874. — Wia- 
d< mości bibliograficzne. — Przewodnik Sądowy. Sprzedaże 
sądowe. — Odpowiedź Redakcyi. — Doniesienia. — Odcinek, 
Ciemnota jako źródło przestępstwa i jako okoliczność karę łago­
dząca. (dokończenie).

• — Gazety Sądów ej Warszawskiej wyszedł roku ligo 
nr. 2 i zawiera: O zniżeniu kary rot aresztanckieh, przez Luto- 
Btańskiego.^— Rozbiór pytań z prawa cywilnego. — Kronika 
cywilna. Spór w przedmiocie odpowiedzialności komisanta han­

Flasi jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m. 29 z ranajPoc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m, 14 p. poł.JPoc. mięs, o godz. 11 m.30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3m.24p. p.*)|Poc. osob. ogodz. 4m.l5p.poł 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.JPoc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz 

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas 
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Kolej Marchijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9SPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. —
Poc. posp. 1-4 kl. pop.g. 2 m. 9 Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39
Poc. osob. 1-3 kl. pup. g. 3 m. 30|Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 49
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 9 m. 30jPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 14

Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 bk 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4 m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 1C

Odchodzi.
Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. lim. 14 
Poc. mięs. 2-4 kl wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

(W) Poznań, 17 stycznia. Sprawozdanie tygodniowe 
zobrotu ziemiopłodów. Powietrze ubiegłego tygodnia 
było nader łagodne. Co do stanu ozimin nadchodzą z prowiu- 
cyi całćj pomyślne wiadomości, nagły jednakże mróz mógłby 
bardzo szkodliwy wpływ na nie wywrzeć.

Usposobienie targów zagranicznych było w minionym tygo­
dniu spokojne lecz dość stale. Dowóz na targi tutejsze nader 
byl maty, a ze strony producentów żadnych prawie nie było o- 
tert; interes jednak w obec dość wielkich żądań na wywóz byl 
bardzo ożywiony. Kolejami wyekspedyowauo od 10—16 sty­
cznia 268 węcpli pszenicy, 384 w. ż; ta, 74 w. jęczmienia, 13 gro­
chu i 38 łubinu.

Pszenica byia żywo żądana, mianowicie w pięknym to­
warze; płacono od 82—92 tal. per 1050 kilo. Żyto tak dla 
konsumoyi jak i na wywóz do Saksonii żywo żądane po 60-63 tal. 
per 1000 kilo. Jęczmień stale; 56-60 ta! 825 kilo. Owies; 
pia ®agazynńw był żądany, 31—35} tal., piękny do 48 tal. per 
62> kilo. Groch spokojnie; na paszę 60—63, do gotowania 
66—68 tal. Wyka żądana; 55—59 tal. Łubin wyżój płaco­
no; niebieski 50—55 tal., żółty 54—56 tal. per 1150 kilo. Ta­
tarka 50—56 tai. per 875 kilo.
, MAk,a sta!e; pszenna nr. 0 i 1 7}-7] tal., 'rżana nr. 0 i 
1 5}—} tal. per.50 kilo bez akcyzy.

Na giełdzie. Żyto. Tendencya zeszłego tygodnia by­
ła bardzo staała a ponieważ i znaczne tał że nadeszły ze Szląska 
i Saksonii zlecenia do kupna, przeto obrot był ożywiony. Ceny 
byiy stałe a żądane szczególniej terminu Iatowe. Płacono 
na styczeń do czerwiec-lipiec 62]—63}—63 tal. per 1000 kilo.

Okowita. W położeniu targu na okowitę wyrobiło się 
w ubiegłym tygodniu usposobienie ożywiono. Na późniejsze 
termina występuje Szląsk stanowczo jako nabywca a kupował i 
w zeszłym tygodniu wielkie partye. Towaru wiele dowieziono 
znowu ijepićj się tóż lokował, niż dawniój, gdyż popyt był le­
pszy. Geny podnosiły się ustawicznie a w końcu było usposo­
bienie stałe.

Płacono na styczeń 19]—20—i— }, luty 20—i—A — }, kwie- 
eień-maj 20g-2.£—21 tal. per 10030 proc. lit.

'' 16 stycznia. Prawie przez caiy tydzień przy
pogodnem niebie mieliśmy tylko 6 stopni mrozu, a więc choć 
pola ze śniegu ogołocone, o siewy żadnśj obawy nie było. — 
Dziś, znów kompletna zapanowała odwilż i pochmurne niebo co 
chwila się deszczu spodziewać każę. Pomimo tój anormaluości 
powietrza jednak stan siewów nie wiele do życzenia pozostawia, 
a nawet i Anglia bardzo pod tym względem zadowolniona.

Handel zbożowy w zachodnich krajach bez przerwy jak naj- 
stalszegzachowuje usposobię nie, przy dążności wyraźnie zwyżkowój, 
gdy tymczasem środkowa Europa, mianowicie zaś Niemcy cią­
gle wielką okazują chwiejność. W Anglii znacznie słabsze za­
morskie dowozy — w tśj chwili bowiem 150 okrętów ze zbożem 
mnićj ku Anglii płynie niż w roku zeszłym o tymże czasie, ró­
wnie jak male składowe zapasy nader stałe powodują usposo­
bienie, a na wiadomość, że w północnćj Ameryce pszenica i 
mąka notowane wyżój ceny o 1—2 szyi, podskoczyły w górę. 
We Francyi dowóz tak krajowy jak morski także był mniejszy 
i dążność zwyżki w całym przeważała kraju. W Marsylii, Nan­
tes i Bordeaux popyt o wiele przewyższa! podaż, w skutek 
czego i tam ceny płacono droższe.

Belgia prey dosyć ożywionym ruchu bardzo stałe utrzy-

muje ceny; Holandya zaś chwilowo trochę słabiej usposobioną 
była. W Austryi i na Węgrzech znacznie mniejsze targowe do­
wozy widocznie wzmocniły usposobienie. Na całym zaś obsza­
rze Niemiec, począwszy od Renu, ruch handlowy jeszcze dużo 
do życzenia pozostawia i przy ogólnie chwiejnóm usposobieniu 
ceny ustawiczym podlegają fluktuacyom.

Na ostatniej giełdzie naszej notowano 1000 kilgramów psze­
nicy na ten miesiąc 88 tal., tyleż żyta na ten miesiąc i aż do 
marca 62} tal., na kwiecień-maj 63] tal., na maj-czerwiec tal 
63], czerwiec-lipiec 64] tal.

Targ nasz ostatni przy średnim dowozie i słabej do ku­
pna chęci nie wiele okazał ruchu i miejscowe potrzeby główną 
odegrywały rolę. 1

Notowano: 'paj
Pszenicę za 100 kilogr. (200 funtów) białą 7] — 9 

żółtą
Żyto
Jęczmień 
Owies
Groch - .
Wykę 
Łubin

7]
7]

-6 —
5¿- 
6 —

4] — 
niebieski 4} —

7^- 7|
7 - 7&

16 — 21] 
12]- 15'

Trał, w miejscu 20}

żółty

7£
7
s

4?4
Rzep 
Rzepik
Koniczynę za 50 kilogr. białą

• - czerwoną
Okowita bez pop., za 100 litrów 100„, ...... _____

talarów, na ten miesiąc i na styczeń-luty 20] talarów, na kwie­
cień-maj 21] tal., na maj-czerwieo 21] tal. na czerwiec-lipiec 221 
talarów.

Banknoty austr. 88} tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 92] tal. za 100 rubli.

Bank ró lniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

* Wodne drogi komunikacyi w gubernii pło­
ckiej. — W gubernii płockićj znajdują się następujące rzeki 
spławne:

Wisła, odgraniczająca gubernią płocką od warszawskiej, 
płynie w pierwszej z tych guberni na przestrzeni 146 wiorst.

Na tej rzece spławiane są zwykle berlinkami zboże i drze­
wo z wewnątrz kraju za granicę, oraz w przeciwną stronę z za- 
granioy, towary kolonialne i rozmaite produkta.

Przystani sztuczuych na rzecze Wiśle w obrębie guberni 
płockiej nie ma wcale, z wyjątkiem przystani urządzonych przy 
mostach łyżwowych we wsi Radziwie — naprzeciw miata Pło­
cka i we wsi Szpetalu-Dolnym — naprzeciw miasta Włocławka.

Pizystanie zaś naturalne na Wiśle tworzą koryta wpadają­
cych do niej, rzek — z prawej strony: Narwi i Wkry, — z le­
wej: Bzury i Zgłowączki; oprócz tego niektóre zatoki Wisły, 
jako to: we wsiach Szpital-Dolny, Bógpomóż i Nowogródek, 
mogą służyć jako miejsca dogodne do przezimowania statków.

Wisła z powodu obfitości wody i stósownego spadku mo­
głaby być drogą g;ówną dla handlu; lecz dla braku środków 
pieniężnych do systematycznego prowadzenia robót koryto tśj 
rzeki , do takiego stopnia zamula się z powodu obrywania się 
stopniowego brzegów piaszczystych, że żegluga na niój może 
odbywać się. zaledwie na wiosnę i przez krótki czas w jesieni; 
w lecie zas żegluga na Wiśle tak jest utrudnioną, że nawet pa­
rostatki osobowe lekkiej budowy osiadają na mieliznach.

Rzeka Narew, stanowiąca w części granicę pomiędzy gu­
berniami płocką i warszawską, płynie w pierwszej z tych gu­
bernii na przestrzeni 20 wiorst i wpada do Wisły pod twierdzą 
nowogieorg ewską.

. Na tej. rzece, slużącój przeważnie do spławu zboża,, drze­
wa. i soli, żegluga na wiosnę bywa dość ożywiona, lecz w 
lecie ustaje z powodu mielizn.

Rzeka Wkra, inaczój Dziaidówka, bierze początek w Pru­
sach, płynie przez gubernięp łucką na długości 156 wiorst i wpa­
da do rzeki Narwi pod wsią Pomiechowo. Na tój rzece miano­
wicie, na przestrzeni od osady Sochocina do jej ujścia, spławia­
ne jest wyłącznie drzewo, lecz jedynie na początku wiosny, 
podczas wezbrania.

Rzeka Orzycz bierże początek w gminie Dzierzgowo, w po­
wiecie prasnyskim, płynie wzdłuż granicy pruskiej, ztamtąd zaś 
wraca do powiatu prasnyskiego, przechodzi przez Drądżdżewo i 
wpada do rzeki Narwi, pod wsią Magnuszewo, w gubernii łom­
żyńskiej. Płynie ona na długość 62 wiorst.

Rzeka ta bywa spławną na wiosnę, na przestrzeni od wsi 
Drążdżewa do samego ujścia; spławiane bywa na niej wyłącznie 
drzewo.

Rzeka Drwęcą odgranicza na przestrzeni 50 wiorst guber­
nię płocką od Prus. Jest ona spławną dla tratew; dochód z 
opłat za spław należy do poddanych pruskich. Dla uspbwnie- 
nia tój rzeki za pomocą szluz, rząd pruski nakreślił projekt, po 
wykonaniu którego, mieszkańcy gubeinii piockiój, zwłaszcza zaś 
powiatu lipnowskiego, ciągnąć będą pod względem handlowym 
znaczę korzyści.

Żegluga na wszystkich rzekach pomienionycb znajduje się 
pod zawiadywaniem XI okręgu dróg komunikacyi.

Dozór na flisakami i innymi robotnikami używanymi na 
statkach i tratwach, spławianych w obrębie guberni płockićj, 
należy do straży ziemskiój.

Wiadomości giełdowo.
Głeftla poznanskn, 16 stycznia.

Żyto: cena regulacyjna 62], na styczeń 62], styczeń-luty 
62], luty-marzec 62], mar.-kwiecień 62], na wiosnę 63], kwie­
cień-maj 62], 4

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 20], na styczeń 20], luty 

20"/J{, marzec 20j, kwiecień 20], maj 214/ czerw. 21],' kwie- 
cień-maj 21”/,,.

Wypowiedziano 10,000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

Inia 16 stycznia 1874 roku.
Bazom y pięknej, szefel po 42 ki 

iredniśj 
pcśledn.

Żyta ! iężkiego ■ 40
• średniego

pośledn.
J cz,mienia wielk. • 37

• dfobn.
Owsa . 25
Grochu do gotowań,- 45
Grochu na paszę
Rzepin zimowego • 40
Rzepiku zimowego •
Rzepiku tatowego 
Tatarki . 35
Kartofli . 50
Wyki . 45
Łubinu żółt. - 45

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny bialćj

Ceny.
Najwyż. Średnia. Najniżs

tal. sgr.
za.
fn.tal. sgr. fn tal. sgr. fn.

3 16 6 3 15 6 3 15 _
3 10 — 3 9 — 3 8
3 5 — 3 2 6 3 — _
2 22 6 2 21 — 2 20 _
2 18 — 2 17 — 2 16
2 15 — — — — _ _ __
2 9 — 2 7 6 2 5 —
2 8 — 2 6 3 2 3 9
1 15 — 1 12 6 1 10 —
2 20 — 2 17 6 2 15 —
2 13 9 2 12 6 2 10 —

- - — — — ... — — —

_ 20 _ _ 19 _ ■ 18
— — — — — — — —

— —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —
—- — — — — — — — —

* ISijka.
tal. No. O.i'1. 
9]-8] talar.

Berlin, 16 stycznia. 
1-10] tal,, rżana nr.

Pszenna nr. 0. 12-11] 
0 10]-9] tal., nr. 0 i 1

Giełda bydgoska, 16 stycznia.
-a 8iZ6 C a ’ wysoko i stra i biała 84-86, pstra i jasno pstra /y oo t<ii.

Żyto: piękne 61-63, poślednie 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 60 62, pośledni 50-56, mały 49 do 53 

talarów.
Groch: do gotowania 50-54, na paszę 47-50 tal.
Łubin: niebieski 38-40, żółty 40-43 tal.
Wyka: 40-42 tal.

_ Owies: 42-50 tal. — wszystko po 1000 kilo, wedte gatun­
ku i wagi efekty wnśj.

Okowita: 19] tal. per 100 litrów a 100 °|0.
W

Giełda berlińska, 16 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 79-92 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — — z kolei plac.; na styczeń, 
kwiecień-maj 87-}, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 87}-} talarów 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 59-69 tal. wedle gatunku 
zadano; rosyjskie 59}-60] tal. ze statku i dworca, krajowe i 
67-69 talarów z dworca plac.; na styczeń 61-}, styczeń-luty ! 
61-60-1],- kwiecień-maj 62}-}, maj-czerwiec 61}-], czerwiec-lip. 
— tal. płac.

Jęczmień 
wedle gatu •

Owies : j ) 
żąd.; szląsk 
wschodnio

ir 1000 kiło w 

kiło w ;

niejs 52—73 “latón
liejsou 49-59 tał, wedle gatus 
galicyjski —•, pomorski — 

dnio-pruski. — tal, z dworca plac.; na styl 
czeń i styczeń luty kwiecień-maj 55 pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 59—66 tal., na 
szę 53—58 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 19], na stv. 

zeń 19], styczeń-luty 19], luty-marzec—, kwiecień-maj 20 19n 
tal. pl. »

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Oléj skalny per 100 kilo w miejscu 9] tal.
Okowita per 100 kilo á 100%=l0,000% w miejsc,, 

pez beczki 20 tal. —, sbr. płacono na styczeń, styczeń-luty 
i luty-marzec 20 tal. 28 sbr. do 21 tal. 5 sbr. kwiecień-maj 21 ta 
larów 7-12 sbr. — tal. — sbr. maj-czerwiec 21 tal. 15-17 g»,' 
płac. °'

Giełda wroetanska, 16 stycznia,
.Koniczyna czerwona: — spokojnie; — Do, 

sle,d“ia, średnia 12-13, piękna 13]-14], wysoko piękna

, Koniczyna biała: bez zman.; poślednia 12-14, średnia 
P’?kna 78-19], wysoko piękna 20-22 tal.

Zyto: per 1000 kilo słabiój; na styczeń 61] pl., styczeń.
oo/x1, uty'maizec 62 ż > kwiee.-maj 62]-]-] pł, i ż. maj-czer. 63. tal. żąa.g

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.

. Owies: per 1000 kilo 53], styezeń-luty —, kwiecień
maj 53] płac, maj-czerw. 54 tal. pł.

Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień - 
tal. żąd. — tal. płac.

Rzep: per 1000 kilogr, 84 tal. żąd.
Ol ój rzep i o wy per 100 kilo spokojnie; w miejscu 

19] tal. ż.; styczeń i styczeń-luty 19] luty-marzec 19} ż. kwic 
cień-maj 19] żąd. 19} tal. p.

Okowita za 100 litrów po 106% stałej; — w miei. 
scu X)g. tal. żądano 20} talarów płacono.; na styczeń 
i styczen-l.uty 20^- pl. 21 ż., kwiecień-maj 20}--£ p. maj-czerw 
21A czflrwmn-lm.«« lipieo-sierpiefi 22] tał/żąd.

t W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów x ... średni

21] czerwiec-lipiec
Na targu

si. Pszenica biała 
•§ á / . żółta

Żyto
Jęczmień® ! Jęczmień 

o’® i Owies 
H-g Groch 
¡SjgORzep

§ Rzepik zimowy

tai sg.l fa. tał Sg.l li. tai ag tn. tai ag- fn. ta! Og-
— — -- 8 27 61 8 15 — — — _ 7 SO

— — 8,17 61 8 8 — — — — 7 20— — — 7 2 6 6 25 _ — 6 10— — — 7 — — 6 20 — _ 6 5
— - - 5 20 f. 14 — 5 7— — 6 10 i — — - — — 5 20— — - 7 25 — 7 15 — — — _ 6 15

— — -- 7 7 6 6 17 6 - - 6 2

SEC25EC1N, 17 stycznia 1874. 
Stan powietrza:

Pszenica: 
na styczeń -— 
na wiosnę 86

stale

Żyto: stale 
na styczeń 61] 
na wiosnę 61} 
na maj-czerwiec 61 

JSEtoŁIfl ,
Stan powietrza: łagodne

Pszen. trzym. 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto stale 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków. spok. 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-mąj 
na czerwiec-lipiec

01 ó j rzep.: bez zm. 
na styczeń 18^- 
na wiosnę 19] 
na jesień 20}

Okowita: stale 
w miejscu 20} 
na styczeń-luty 20} 
na wiosnę 21} 

na maj-czerwiec 21}
17 stycznia 1874,

kurs
początk.

kurs
końcowy

kura 
począł, k.

Owies: spok.
SB i- na styczeń —

Olej skalny:
w miejscu 9ł

61} March. pozn. E. B. 101}
61} Pruskie oblig. p —
62} Nowe pozn. list. z. —
62} Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 197.
Lombardy . . 9619} A ust. losy z 1860 —
Włoska renta . 59}19}} Amerykany . 97
Austr. akc. kred. 141}
Pożyczka turecka 41}

— — 7’i, °|0 Rumuny
21 t> Pol. listy likwid, _
21 12 Rosyj. banknoty _
21 26Í Austr. renta sreb. —

1 Usp. stale

( trades tano.)
Szanowny Panie Redaktorze!

Upraszam Pana o umieszczenie następnego spro 
stowania:

W numerze 9 Dziennika r. b. ostrzegł 
S. Lewandowski z Warszawy, aby nikt v 
żadne interesa dotyczące kupna, pożyczek lub t. p. 
obecnym dzierżycielem domu w Poznaniu przy ulic; 
Wodnej pod nr. 10 położonego ńie wchodził. Ostrze 
żeuie to polega lub na umyólnóm oszczerstwie lub ni 
nieznajomości tutejszych prawnych stósunków i potrze 
buje objaśnienia. Tytuł własności gruntu tego uregu 
lowany został dnia 24 stycznia 1845 r. na Cecylią 
Mikołaja małżonków Wiesiołowskich a po śmierci Mi 
kołaja Wiesiołowskiego na mocy testamentu z dnii 
29 grudnia 1866 r. pod dniem 16 października 187: 
r. na pozostałą wdowę panią Cecylią Wiesiołowską 
która aktem rzeczywistym nie pozorny» 
z dnia 23 listopada 1,872 r. grunt ten odstąpiła córci 
swój Annie zamężnój Eichstedt i na tójże "imię tytu 
własności dnia 24 grudnia 1872 przepisany został. — 
Pani Eichstedt przyjęła w tym kontrakcie obowiąze! 
wypłacenia legataryu3zów, a więc nie nadużywała icł 
zaufania.

Jeśli p. S. L. rości jakie prawa do gruntu luł 
tegoż właścicielki, wolno mu ich dochodzić drogą pr<r 
cesu, skoro sądzi, że są uzasadnione, ale nie rozsiewa^ 
fałszów i oszczerstw, właścicielce zaś wolno własnością 
swą rozrządzać według woli, bo ją do tego prawne : 
uczciwe nabycie i tytuł własności legitymuje.

Po/znań, 15 stycznia 1874 r. (441)

J. Lewandowski,
Obrońca prawa i notaryusz-

W dniu 21 b. m. odbędzie 
się nabożeństwo żałobne jako 
w dzień śmierci ś. p. z Fi­
jałkowskich Klaudyny 
Szpaicliertowój w kościele 
Ostrowo ad Strzl, o czóm sza­
nowne dzieci i przyjaciół się za- 

Iwiadamia. (436)

Ii. F. S.
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Michalina
z Koczorowskich

Oohrzycka
po krótkiej a ciężkiej 
słabości zakończyła ży­
cie w Bolec li owi- 
cach w Księstwie 
Krakowskiem dnia 
12 stycznia 1871 r. 
przeżywszy lat 66.

W piątek w południe 16 sty­
cznia zakończył żywot po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasz 
najukochańszy ojciec (434)

Karol Kasprowicz.
Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę o j4 po południu, o 
czóm znajomych i przyjaciół 
zawiadamiają w smutku po­
grążone

dzieci.

f

Lucyna Tybisżewska
zakończyła dnia 16 b. m. o go­
dzinie 4-tćj rano żywot docze­
sny w Niegolewie, o czem 
donosi w smutku pogrążona

matka.
Pogrzeb odbędzie się w Sie­

rakowie dnia 19 hm. (429)

Otworzenie konkursu
w skróconem postępowaniu.

Król, sąd pow. w Poznaniu.
Poznań, dnia 14 stycznia 1874 r. 

po południu o godz. 6tej.
Do pozostałości mistrza kuśnierskiego 

i handlerza futer Wilhelma Ratach 
” Poznaniu otworzono konkurs w skróco- 
netn postępowaniu a dzień wstrzymania za­
płaty ustanowiono na dzień 19 grudnia 1873.

Tymczasowym administratorem masy 
ustanowionym1 został kupiec C. J. Cleinow 
w Poznaniu Wierzycieli dłużnika wspólne­
go wzywamy, aby w terminie wyznaczonym 
Ba dzień

31 stycznia b. r.
przed połudn. o godz. lOtćj.

Przed komisarzem konkursu w izbie sado­
wej Nr. XI.
świadczenia i propozycye swoje względem 
'•stanowienia stałego administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól- 
®e?o cokolwiek w pieniędzaeh, papierach 
™ innych rzeczach w posiadaniu łub ża­
łowaniu mają, lub którzy mu cokolwiek 
Zwinni, zalecamy, aby nic jemu nie wy- 
Wi lub wypłacili, owszem o posiadaniu 
Przedmiotów do dnia 4go lutego 1874 r. 
’•acznie Sądowi lub administratorowi ma- 

donieśli i wszystko z zastrzeżeniem ja- 
‘owych swych praw do tegoż czasu do ma- 
!i konkursowej oddali. Zastawnicy lub 
i"' z nimi równo uprawnieni wierzyciele1, - 111 IW i IUW11U Ilium vv ICI Ziy Ułcie

“"żtiika wspólnego mają o rzeczach zasta­
wnych w ich posiadaniu się znajdujących 
JUio donieść.

, Zarazem wzywamy wszystkich tych, 
*torzy ¿0 magy pretensye jako wierzyciele 
’’»kursowi rościć chcą, aby należytości 

bądź że o takowe już się skarga to- 
y lub nie, z prawem żądanego pierwszeń- 
twa do dnia 12 lutego r. b.J włącznie u 

piśmiennie lub do protokułu zameldo- 
i następnie do rozpoznawania wszy- 

bch w czasie wspomnionym zameldowa­
na należytości

dnia 28 lutego r. b.
przed południem o godz. lltéj.

Ve4 komisarzem konkursu w izbie sądowej
XI stanęli.

c Kto zameldowanie swoje na piśmie zło­
ił Powinien kopia onearoż i iego aneksów 
nęzyć. • ° ° (430)
,1 Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
h urzędowym zamieszkuje, powinien 
. y zameldowaniu swojej pretensyi pełno- 
'Itt’?8'- zamieszbałego ustanowić i do 
lie 4°nieść. Tym, którzy tu znajomości 
Ij. Iïll)ja. podajemy jako obrońców prawa: 
[jj z,'ików Dockhorn i Mehring jako też

sprawiedliwości Le Viseur w miejscu.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 14.
Niedziela dnia 18 stycznia 1874.

W
IWALNE ZEBRANIE

Towarzystwa rolni­
czego pow. poznali- ä 
slio - szamotulskiego ®8

odbędzie się
jg dnia Igo lutego
|| w niedzielę o godz. 2 po poł.
«a w Szamotułach w Ho-
IH telu Giełdy. (224)

Z polecenia Dyrekcyi
N. URBANOWSKI.

©a®@®®eeos®@@
la korzyść Towarzy­

stwa Pań Miłosierdzia
miewać będzie odczyty

-ł. Regens Likowski 
w sali lir. Oziałyńshich.

Przedmiotem odczytów będzie

Historya kościoła 
ruskiego.

Pierwszy odczyt w piątek 
33 stycznia o godz. 6.

Opłata od osoby przy wejściu 2 złp. lub 
podług1 możności. Bilet ważny na wszystkie 
odczyty nabyć można w księgarni pana Żu- 
pańskiego za 8 złp. " (433)

W Towarz. przemy- 
słowem poz. będzie miał 
wykład w poniedziałek dnia 
m b. ki. o 8 wieczorem nie 
prof. Dęby, ale prof. Sza- 
farkiewicz (428)
„O wentylacji?4

Dyrekcya.
WWWW-

fi^racoiwnia !©<©- 
graiijno - reprodu­

kcyjna
Juliana Morgenstern

¡Lipowa ml. 5 II. p.
poleca starannie wykonane portrety ks. Arcybi­
skupa Ledóchowskiego, w formach wizyto­
wych a 4 sgr., gabinetowych a 10 sgr., osta­
tnie oprawne za 20 sgr. do nabycia przez 
wszystkie księgarnie i w pracowni. (349) 

Znów sprzedającym stosowna prwizya.
0 dwóch oknach z Nowój k5Ilavp unCy ¿o każdego interesu 

stósowny jest do wynajęcia. M. Za­
dek jun., Nowa ulica 4. (449)

p i b sTsYiaTr»
OS^T- Popis na (112)

S jednorocznych wolon- e 
g taryuszów i pensja. „
_ Poznań, Św. Marcin 66.

Br. Tlieilc. “
LBIBBB1IIIBU
____ IjeesSn! podaj
Kuli asi owi swój 
adres, bo nie wiem, 
czyś Ty ten sam. (412)

Poszukuje się zaraz gu­
wernantki do kształce­
nia trojga dzieci w muzyce 
francuzkim i niemieckim ję 
zyku. Lisfy franco poste re- 
stant. Wągrowiec li 
1OO. (413)

Pożądany jest zaraz nu** 
uczy ciel domowy, 
^osiadający muzykę, język fran- 
cuzki i niemiecki pod adresem 
M. !§,. poste rest, Wie* 
ŚcłskO. (435)

znający swój zawód, z 
dobremi świadectwami 

poszukuje miejsca od I kwietnia lub św. Woj­
ciecha. Adres N. N. post. r. Stęszewo. 

(408)

Uczeń i wolontaryijsz
m°gą być zaraz umieszczonymi w mojem 
biurze przy Młyńskiej ulicy Nr. 26. (451(

Uaur. Ćhaskeli
subdyrektor „Westy“

Banku Wzajemnych Zabezpieczeń na Życie.

Owóeli nęcili
do handlu korzeni i żelaza potrzebuje

W. J. Radziejewski
______ ______ w Środzie. (426)

stołowe 
do potraw 
poleca

III
Wa^lo

12 sgr za funt

(446)
A. Ducliowski,

Podgórna ul. 14.

Obszerne mieszkanie I Pomocnik,
z ogrodem dwie morgi wielkim jest do wy- , , , , , .
najęcia — tJra>ł>aą gą. (319) obeznany dokładnie z handlem ko-
Opiiilllistil wydoskonalony, poszukuj1 zeni, jako i prowadzeniem ksią- 

i® i i i i , je miejsca od św- W°J- zek poszukuje pomieszczenia. Łaska-
....................0 }.askawe oferty|We oferty sub T. Lubiński , Po-

(456)
cieclia lub od 1 kwietnia.' „ „
uprasza J. A::raszewski, organista w Sie- „„„A 
«»Umowie p. Wolcinem. (431) 1 znan

_ Panu Rossnerowi poświadczam niniejszem, że zupełnie bez bólu i 
Krwi uwolnił mnie od bardzo dolegliwego nagniotka na podeszwie, dla tego go 
innym podobnie cierpiącym gorąco polecić mogę.

Bydgoszcz, dnia 11 stycznia 1874.
____________ Radzca zdrowia Dr. Salomea.

Z przyjemnością poświadczam panu 3 
nagniotków bez użycia noża i zupełnie bez bólu. Męczyłem się tygodnie 
siące z bólami a teraz chodzę jak gdybym był nowe dostał nogi

Bydgoszcz, dnia 8 stycznia 1874.
 Tiedewitz pozasłużbowy podpułkownik.

ianu Rossnerowi usunięcie odcisków,K._ 1 * ' - ■ mje_

Dziś i to po wieloletnich kuracyach uwolniony zostałem od moich odcisków 
Prz.esi zgrabnie > bez bólu wykonaną operacyą p. Kossnera tu w miejscu 
llotel Kio i juz nie kuleję. (458)

Bydgoszcz, dnia 10 stysznia 1874. k 7
Retlaite przewodniczący biura.

II. Rosner

przybył do Poznania 
stycznia br. przy

pozostaje tylko dnia 18, 19 i 20 
Butelskiéj ulicy pod Nr. 8.

Lampy wiszące i stołowe
jako też

pająki 2-3 i więcej ramion
bardzo tanio polecają.— r-----------[II1J

| W. Kiliński i Sp. w Bazarze.
j Magazyn porcelany, szklą itd. Szklarnia.

Berlińsko-kolońskie Towarzy­
stwo akcyjne ubezp. od ognia.

Kapitał zakładowy:
6,000,000 marek—2,000,000 talarów.

Niniejszem donoszę uniżenie, że agentura główna na 
obwód regencyjny poznański od dnia dzisiejszego w miejsce pana 
Kugeiuiisza liraSialiit powierzoną została pp. ftj. ITritscli Co. w Poznaniu. (450)

Szczecin, 6 stycznia 1874.
Ad. NATHUSIUS,

, agent generalny.
Na powyższe doniesienie powołując się, gotowiśmy są zawsze chę­

tnie do przyjmowania ubezpieczeń i dania wszelkiej żądanej wia­
domości.

Poznań, 6 stycznia 1874.
<w. Fritsch $$ Co.

kantor: W. Garbary 23.

«Jhsclaty
Warszawski

magazyi obuwia
przy Wilhelmowskiej ulicy 18

^^przeciw U<5teln PranoTny.lT i f>go 
poleca* liogato zaopatrzony w wyborowy towar 
wszelkiego rodzaju obuwie damskie i męzkie.

Zamówienia i reparacye wykonywam według życzeń, z prowincyi upraszam 
o dołączenie starego bucika. (114)

F. Andrzejewski.
petersbuFgskie.

Szanownej Publiczności polecam

w rozmaitych gatunkach — tak parowe jako i surowe 
po cenach bardzo przystępnych, gwarantując za rzetelność 
i czysty smak. (447)

A. Ducliowslii, Podgórna ul. 14.
’Krom (398) 

do wynajęcia przy Zamkowćj uL 
PTr. 4. BI iż. szczeg. u S. CLnopf.ka»j
parowe i surowe w pięknym a czystym 
smaku poleca, pomimo wygórowanych 
cen pierwszych źródeł, jeszcze po ce­
nach umiarkowanych (455)

X H. Nowakowski.
Strasburg, pasztety, 
Trufle i
Sosy angielskie do 

potraw
poleca (437)

A. Luziński.

Kolej
oleśnicko - gnieźnieńska. ____

Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśnicko-gnieźnieńskińj, któryinprzy- 
dzielono oznaczone numerami 23, 54, 92, 97, 229, 317, 332, 345 369 370
434 437 44«’•3i«c 39f 399’,4?0’ 408’ 416> 428i 429> 43°, 43l’ 432,433’ 
434, 437, 448 1 186 arkusze kwitowe, nie uskutecznili dotąd rozpisanej pu- 
blicznem obwieszczeniem z dnia 11 września roku bieżącego na czas od dnia 
1 i? j października rb. trzeciej wpłaty lOg na podpisane przez nich akcye 
zakładowe mimo powtórzone szczegółowe wezwanie. (302)

Akcyonaryusze ci wzywają się niniejszćm raz jeszcze, aby resztujące 
wpłaty wraz z prowizyą za przewłokę w tóm uskutecznili miejscu przyjęcia 
w którem pierwszą wpłacono ratę i drugą i to

najpóźniej iło 1 niarea 1S74,
P^zeci'Z,nym razie postąpi się przeciw ociągającym się wedle przepisu 

8 7 ¡statutów Towarzystwa.
Wrocław, 31 grudnia 1873.

Rada Nadzorcza
Towarzystwa kolei oleśnieko-gnieźnieńskiej. 

podp. Kir. Maltzan.
Donoszę niniejszem uprzejmie, że panu Vł . Sobeckiemu 

w Poznaniu powierzyłem wyłączną sprzedaż mego piwa.

Kulmbacli w® a wary i
Leonard Eberlein.(405)

Powołując się na powyższe ogłoszenie, polecam szan. Publiczności

prawdziwe piwo kulmbachskie ?'21?' 
W. SOUECJKI, ”

Poznań, Szkolna ulica Nr. 11.

t.

M. KEMPIŃSKI & Cb t
łhanilel hurtowy wina węgicrshiegoS
h Specyalność. •

FILIA W BERLINIE4| Fryderyko- -fl Ä V wska ulica * w ”
pomiędzy Jäger- i Taubenstrasse w blizkości „Passage“

połączona £¡3^

k lxbą śsBliMloó. i S
Piwowarnia dominialna 

Czarnkowska
poleca wyborne

piwo czeskie,
wyrabiane przez jednego z najlepszych piwowarów czeskich, 
który, będąc kilkanaście lat dyrygentem najsławniejszych 
wiedeńskich i czeskich piwowarni, obeznany jest najdokła­
dniej z tamtejszym sposobem warzenia piwa. Piwo Czarn­
ków skie nie ustępuje w niczem piwom wyrabianym w Cze­
chach, jest smaczne, czyste i zdrowe, z najlepszego jęczmienia 
i chmielu robione bez wszelkich dodatków, które, jak liczne 
dowody stwierdzają, nadzwyczaj są zdrowiu szkodliwe. 

Zamówienia przyjmuje niżej podpisany zarząd.

Cena beczki w miejscu talarów 7.
„ 30 butelek „ „ 1.

Beczki, pudła z butelkami jako też i butelki opatrzone 
są stemplem piwowarni, na co się uwagę Szanownych od­
biorców zwraca. —

Czarnków w lutym 1873. (102)

Zarząd piwowarni dominialnej
w Czarnkowie.

¿Müs-«¡äffe
WWW W

WMyslaw Gniszezyński

(dawniej X. Krzymiński)
Narożnik Starego Rynku i Butelskiej ulicy w Poznaniu

poleca swoją

restauracyą pierwszorzędną
zaopatrzoną w najlepsze potrawy i napoje oraz

salon z SBslsM’ileiBB.'^g
Przyjmuje także wszelkie zamówienia i po za domem, a jako dawmiej przez ’W 
wiele lat praktykujący kuchmistrz w pierwszych domach w Księstwie i za. . » kuchmistrz w uoumcu w ivsięstwie i za
granicą, starać się będzie by Szanowną Publiczność pod każdym wz<dedem

» zadowolnic. Dla dam znajduje się pokój osobny * 0



pour tous les traveaux de la peinture. Il
s’est perfectionné depuis plusieurs années poleca po umiarkowanych cenach 
en Autriche ainsi quen irance et reste tou- r
jours en correspondance avec ses deux pays 
pour pouvoir servir ses clients avec les plus 
grandes nouveautés. [440]

ADOLPHE MÜHLKE
Rue du châteaux Nr. 5.

SMad fortepianów i harmonii
z Berlina, Lipska i Stutgartu

(202)
S. BËMDÂ.

Św. Marcin Nr. 82 i Podgórna ulica Nr. 5.

Aukcya.
W poniedziałek dnia 10 mb.

z rana od 9 godziny sprzedawać będę za 
natychmiastową, zapłatą w gotówce w lokalu 
aukcyjnym przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 
rozmaite piękne meble, przytem dwa ma­
honiowe łóżka z materacami na 
sprężynach, szafy, komody, 
garnitur pluszowy, zwiercia­
dła, obrazy olejne, wielką partyą 
rzeczy ze złota, zegarki dla pa­
nów i dam, dywany i cygara. (445) 

9<atz, komisarz aukcyjny.

Łaskawych myck odbiorców u-
praszam uprzejmie, aby ze swych ra­
chunków za wybrane towary z handlu ko­
rzeni i łakoci do 1 stycz. rb. do mnie należących, 
najdalej do 1S lut* rł>. uiścić się raczyli. (438)

T. Łoziński
Grand Hótel de France.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST

PASTA i SYROP
Nafe p. Delangrenier

-W PAEYŻU, (16)
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gardła i piersi.

W Paryżu przy ulicy R.chelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra Mankie­

wicza j we Lwowie w aptece p. Miko­
lasch; w Krakowie w aptece p. T r au­
czyńskiego,' w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci Marcińczyk'

Paryzkie
gorsety

w najnowszych fasonach odebrał i poleca,

M. Zadek jun.,
4L Nowa ulica 4k

(448)

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNA!

MELANOGENE
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. DICQUEMA11E CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
JiiUNOctud w jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 
iicouEMzna bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel- 
■■■■ kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w mogazynie perfumeryi p. Bartkow­
skiego, w zakładach fryzyersko-pcrukarskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
hena, Llnnemana i u wszystkich głównych fryzjerów i perfumystów.

CUKIERKI DETHANA
Zalecane w słabościach gardła, chry­

pce, zapa leniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają; szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

ZATWARDZENIE 
Migren*, ttor.cu 
lodiij łDiC 
laflejmifif 
lotg-Jk;

DOZA POTRZEBNA 
J DO PRZECZYSZCZENIA

S/ęKE&WĄCS/ESPAĆ I
ąDOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA 

WOLNEGO STOLCA 
Fnyłraeaja X^?Yd£DZt^
iutrijfficjj ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Miko­
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Tr auczyńskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. (19)

Handel korzeni, 
wina i liotel,

przez długie lata bardzo korzystnie 
pod firmą C. F. HLuschke w Kro­
toszynie prowadzony, po śmierci mego 
męża, razem albo tóż pojedynczo, pod 
bardzo przystępnemi warunkami wy­
dzierżawić zamyślam. — Zgłoszenia 
przyjmuje (314)
Franciszka Knschke,

w Krotoszynie.

SZPRYG0WÁNIE BRÖU
się w głównych aptekach na całym świecie.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajduje 

W Paryżu u wynalazcy, RBO1J,
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospekta) — 30 lat powodzenia.

lały syrop 
piersiowy

J. J. Szczęsny
283 Cornwall Road, Kensington Park

w Londynie
podejmuje się zakupu w Anglii wszel­
kich towarów, które ekspedyuje do 
wszystkich miejscowości Prus i Księ­
stwa ; nadto załatwia punktualnie i 
po cenach najprzystępniejszych wszel­
kiego rodzaju zlecenia. Familie, po­
trzebujące guwernantek Angielek, ra­
czą także się zgłosić. (liO)

Prawdziwy Glóckiiera plasterek ciągnący i gojący*)'
(żaden środek tajny) ma na pudełku stępel: M. Ringelhardt, zbada­
ny został przez najwyższe władze lekarskie i polecony przeciw reu­
matyzmowi, darciu, gruczołom, liszajom, odgniotkom, guzom z 
odziębienia, wszystkim otwartym, otwierać się mającym, rozdziela­
jącym ranom, odmrożonym, sparzonym członkom, odleżeniu się, 
zapaleniom, nabrzmieniom i. t. d. i we wszystkich tych chorobach 
okazał świetnie niewątpliwą swą siłę leczącą. (160)

*) Do nabycia pudełko po 5 sgr. z Czerwonej apteki 
(A. Pfuhl) w Poznaniu, Czerwonćj apteki w Wystruci, Kran- 
zelmarktapotheke w Wrocławiu itd., fabryka w Gohleis pod Lipskiem.

iii

rólnicze i warzywne jhk 
przeszłym tak i w tym roku sprowj 
dzam w najlepszych g-u«nk&cft po i, 
nach zwykłych i uprt . owczest 
zamówienia większe a.y;
mógł wszelkim wyma, o zadt® 
uczynić.

W. J. Radzieje wslii
______ w Środzie.

Mucho
mieszkający na Rybakac u p- fsuny,. 
pego pod Nr. 18 poszukuje «airitdiS
nia w prywatnych domach i zlecenia 
ce kucharskiej wykonuje; i-awiętsza 
ratnością. (41';

Knczer
który jako taki i jako trze
kazać się może, niech się . ■
necklej ulicy Sir.
steezlui Mr. 82. (439)

Broń myśliwską,
fabrykat

Józ. Offermaim.
puszkarza w Kolonii n. Renem.

Wiiłączmi medal w Budgoszczu 1868 i iv 
Królewcu 1869.

Pojedycza fuzya od 3'/8 tal. począwszy
Dubeltówka „ 6% „ „

„ damasc. i pat. ,11 „ „
Lefaucheux „ 22 „ „

Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie 
każdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i każdej gwa- 
rancyi. (103)

Petroleum
najprzedniejszy towar nie mięszany i rze­
telna miara litr po 3 sgr. poleca (454)

J. K. Nowakowski.

Ogrodnictwo artystyczne i handlo­
we, handel nasion

A. KRAUSE
Poznań, Rybaki Nr. 7 

poleca dobre i do kiełkowania zdatne nasiona 
kwiatów i warzyw; na żądanie robią się tak­
że każdego czasu gustowne bukiety i wień­
ce z świeżych kwiatów. Zamówienia zamiej­
scowe wykonują się punktualnie a za opa- 

, kowanie obliczają się wykłady w gotówce.
I Tegoroczny cennik wyjdzie za dni kilka.
! (400)

-i wszelkie ci«-u»ęłle- 
II nla nerwowe,
| każdój chwili ustę- 
j pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mnnklewl­
ezą, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Głallego 1 Spleaaa. (13)

Berlin, 16 stycznia.

Niemieokie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poi. ukonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito 
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

102} p.
4} 105} p.
4 99 p.
3} 91} p.
3} 121} ż.

3} 82} ż.
4 93} p.
4} 101 p.
5 — Pł-
4 91} p.
3}
4 92} pł.
4 90} p.
3} 81} p
4 90} p.
4} 100} p.
5 106 ż.
4 91} p.
4} 100} p.
4 95} p.
4 95} p.
4 96 p

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare)

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrooław. bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank

wski bank kredyt.

801 p.
66| p. 
82| p.
85f p. 
271i p. 
41 p. 
100¿ p. 

102 p.

64ł p. 
78| p. 
60 p. 
66J p. 
54Î p. 
65| p. 
1561 pł. 
105} ż. 
115 ż.

Asygnacye orig. i ndz.
na rozmaite gatunki (101)

losów premiowych,
których ciągnienia kilka razy do roku 
się odbywają, są od nas do nabycia za 
pomocą wpłat ratami, lecz z zu- 
pełnem prawem do wygranej 
od 1 raty począwszy. Losy te są 
przeto przedewszystkiem stósowne do 
ulokowania oszczędności, o i- 
le takowe każdej chwili spieniężyć 
można a każdy los bez straty wstawki 
w przebiegu ciągnień z wygraną 
wyciągnięty być musi. Prospekty bez­
płatnie i franko. Wszelkich innych żą­
danych wiad. udziel, sięjak najchętniej.
Schneider & Härtel. Poznań.
Reprezentanci niemieckiego banku kre­

dytowego w Frankfurcie n.fM.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4

Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Anstr.-niemiecki bank 4 
Wsohodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5 
Poznańs. bank prowino. 4 
Pozn. bank prow. weka. 4 
Pruski bank 4£
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 4 
Tellus, stów. ban. poz. 4

99 p.
69j| pł.
1691 pł.
101 p.
104j p.
56 p.
78 p 
1031 p.
U0| p. 
HH-Oł-li p. 
87} p.
66} p.
25 p.
107j p.
10 p.
189g p.
49 p.

89 pl.
114} p.
I- P-

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
dito Nordend.

Niemieokie tow. budo. 
Stowarzysz, immol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A 

dito dito lit. B. 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massenet 
dito Redenhiitte 

Erdmannsdorf przędz 
Hoffmann’a fabr. wag 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.

Akoye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh.
Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

34} p. 
96}-8 p. 
00} pł. 
159 p.

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnój Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopieksyom 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

.Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza. (6)

PASTYLLE PIERSIOWE
J. JEZIORKOWSKIEGO

apt. I kl.
w Wrocławiu, Scheituiger.-Str.16b 
leczą wszelkie choroby pier­
siowe. Cena 6 złp. <io9)

BCi. A. W. Meyer’a w 
Wrocławiu fabryki, za 
wyborną skutecznością którego 
przemawia tysiące świadectw, 
wystawionych przez osoby ka­
żdego stanu, jest zawsze pra­
wdziwy w zapasie u

Izydora Busch, Sapieżyński plac 2.
Br. Krayn, Wroniecka ulica 1. -3
Krug & Fabricius, Wrocł. ul. 10. w 
J. N. Leitgeber, W. Garbary 16. ""

Babimost, C. Seeger.
Bojanowo, Robert Knothe.
Bydgoszcz, Rud. Regenberg.
Buk, S. Posener.
Chodzież, Aug. Schwantes.
Czarnków, H. R. Maske.
Czempiń, Gustaw Grün.
Czerniejewo, M. Wittkowski.
Fordon, Aron Caro.
Gniezno, Sam. Pulvermacher.
Gołańcz, M. Wolff.
Grodzisk, A. Unger.
Jaraczew, M. Littmann.
Jarocin, Marcus Warschauer 
Inowrocław, Gust. Gnoth, aptekarz. 
Kempno, Herm. Schelenz.
Kobylin, A. Schoepke.
Kościan, Górski.
Koźmin, M. Radt, wdowa,
Krotoszyn, A. Levy.
Krzyż, Ć. A. Schönberg.
Leszno, J. K. v. Putiatycki.
Łabiszyn, Jacob Goldstein.
Łobżenica, C. A. Lubenau.
Międzyrzecz, Gust. Naumann. 
Międzychód, Julius Börner.
Nakło, Fr. Lubinsky.
Nowemiasto n. W., H. Lubinsky.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper.
Oborniki, Ludwik Bormann.
Osieczna, O. Vobach.
Ostrów, Herm. Gutsche.
Pleszew, J. Joachim.
Poniec. J. S. Rothert.
Przysiersk, H. Feibel.
Rawicz, W’ Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann.
Samocin, F. E. Gartzke, wd.
Szamotuły, Juliusz Peiser.
Śmigiel, U. A. Geisler.
Szubin, H. F. Eckel.
Skwierzyna n.W., E. H. Cohn’a księg. 
Trzcianka, Z. Engel.
Trzemeszno, G. Oławski.
Wolsztyn, C. Isakiewicz, następca. 
Wągrowiec, J. E. Ziemer.
Wronki, L. Krüger.
Września, Wolf Sieburth.
Wieleń, S. Goldschmidt & Syn. 
Wschowa, Aug. Cieemann.

Oranienbiirgska 
fabryka chemiczna
poleca (452)

sztuczne nawozy
pod gwarancyą zawartości po nadzwyczaj 
tanich cenach przez

Naumanna Werner
Rynek 7 5.

w ponie­
działek dn. 
19 stycznia 
sprowadzę 

„ znowu wiel­
ki transport świeżo doj­
nych krów z cielętami 
z łęgu noteckiego i sta­
nę na św. Wojciechu 

(442)

W. Hamann.

gninm.......
Sala Bazarowa.

W poniedz. dn. 26 tycz. ib74. 
Wieczorem o godz i .|

konci
dany pr:

pana profesora

J«z.Joa t
i fortepianis pana

Henryka
■ Program w najbL.. y;ii - utnne- 
H rze Dziennika.

Bilety na numerowani 
miejsca do siei asenia po i 
tal. 1® sgr,, do i 
sgr. są do nabycia tyib« 
nadwornym handlu mussy- 
kallów 1 kałęgn .»i (454|

Ed. Bote i ( Y.

W niedzielę d. 18 ieæreU, Asi

WIELKI KOS'CER
na instrumentach .-czkowych

w ogrodzie „I ’dscliloss;
Początek o 3ciéi dżinie.

Cena wnijścia 2£ sgr. Pzier (<:■•( > i sgr.
Edward fi

K.urs papierów na glełdadi berlinsfelój 1 poziiansltlój.
Czeska kolćj zach. 5
Bzesko-grajewska 5 
Kolońsko-mindeńska 4 
Krefeld-kępińska 5 
Galioyjska Karola Lud. 5 
Halls.-żóraw.-gubeńsk. 4 
Hanowersko-altenb. 5 
Kolój Rudolfa 5
Leodium-Limburg. 4 
Marchijsko-poznańska 4 
Magdeburg-halb. 4
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 3, 

dito lit.B. 3,
Austr.-frano. kolój pań. 5 
Austr. półn. zaohodnia 5 
dito poł. państ. (Lomb.) 5 
Wsohodniopruska kol. 4 

południowa 4
K ii. po praw. brz. Odry 5 
Reiehenberg-pard. 4} 
Nadreńska 4

dito lit. B. 4
Reńska kolej (Nahe) 4 
Rumuńska kolój 5
Rosyjska kolój państ. 5 
Schwajc-Union 4

dito zachód. 4
Starogardzko-poznań. 1} 
Warszawsko-bydg. 4 
Warszawsko-wiedeńsk. 5 
Berlińsko-póln. z pr. p 5 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 6 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5

¡97} p.
¡28 p.
¡136J-8 p.
126} p.
1001-} p.
41} pl. 

k i.
I pt

45 p?'

124 p.
168 p 
152 p.
197|-6}-} pl. 
114}-4 p. 
96-5}-6 p.

37} p.
119} pł.
67} p. 
136}-7} pł. 
90} p.
30} p.
35} p.
97} p.
16} p.
41} p.
100} p.

80} p.
45 p.
55 ż.
64} p.
74 p.

Zagraniczne papiery.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb.

osy z 1854. 4
losy z 1858 fr.
losy z 1860 5
losy z 1864 ifr. 

poż. prem. 1864 5 
Lito dito 1866 5 

Rosyjsk.pols. obligacye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. HI em. 4 
dito nowe 5 
dito likwidaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 1881 6

Rosy^j

65} p.
61 pł. 
94} p.
106} p.
94} p. 
84} p. 
135} p. 
137 p.

*79}
78}
67}
103

Ameryk, pożyoz. 1882
dito nowa 

Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożyoz. tureokazr.1865

dito zr.1869

97 p.
97} p. 
93 p.
— P- 
41} p. 
52 p.

Moneta w złooie, śrebrze I papleraoh.

Fryderyksdory 
Napoleonadory 
Imperyały 
Dolary
Roto w sztab.fust oeln. 
Jrebra funt celny 
Anstryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
¡20

I!
1

113} o.
6. If* p 
5. 16} p. 
1.11} p.
------- źą.
— Pb
88} p.
93 pł.
80} p.
a

Paznaia, 17 stycznia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zaatawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rią:.

95 ż. 
90} p. 
94} ż. 
100} ż. 
100} p. 
94} ż. 
90} p. 
100} Ł
— P-
— ż.

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bant 

dito dysk, komand.
Wrooł. bank dysk, 

djto dito wekslowy
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hinnł , 

Meining.
Wsohod.-niem.__

dito produk.
Austr. zakład kredyt.
Pozn. bank prowino. 

dito prow. 1 —

hipot ’ 

bank

weks.

¡90 ż. 
¡176 p. 
76 p. 
— ż. 
58 p. 
— P-

— P- 
67 ż. 
24 p. 
142 p. 
107 i. 

8 i.

Poszukuje się dzierżawy 
2000 do 3000 mórg przy 
zaliczce 20000 talarów. Warunki wraz 
z nazwiskiem wsi i powiatu uprasza 
się złożyć u (407)

Bernarda Rawicza,
Wielkie Garbary Nr. 21.

Sita do babki, do czyszcze­
nia koniczyny, mocne sita 
do wyky, do czyszczenia 
pszenicy, tak że pszenica 

przechodzi a wyka w sicie zostaje, rozsyła 
pod gwarancyą (372)

A. Z i inni er w Nakle.

Dla inspektów
wszystkie do tego użyć się dające na­
siona mianowicie prawdziwe angielskie 
ogórki do trybowania i kalafiory mamy 
w świeżym towarze w zapasie. W ję­
zyku polskim i niemieckim wyjdzie ka­
talog nasz w przebiegu bież, miesiąca.

i Bracia Auerbach.

IPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

— P- 
lii ż
- P

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

97 p. 
105} ż. 
102 p. 
122 ż. 
91} ż.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Berl.-zgorz. ako. z.

dito półn. pr. p, 
Bergsko-marchij. akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-ióraw.-gub. ak. z

dito z praw, pierw, 
Hanowers.-altenb. &kc.z. 
Mag.-halb. ako. z. 
Marchijsko-pozn. ako. i. 
Dolno-szl.-march. akc. Z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wach. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej ako. z.

dito (Nahe) ako. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

— P- 
¡100 ż.
— P- 
105 p. 
139 ż.
— P- 
46 p. 
— P- 
— P-
— P- 
45 ż.
— P- 
184 ż.
~ P-
— ż.

— P- 
138 i.
— P- 
101 ż.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zaoh. ak. z.
Brześć.-grąjew. ako. z. 
Kolój Elżbiety akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa ako. z. 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Aust.frano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Reickenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

DnJdem i Nakładem drukani J. L Krauewakiego (Dr. W. £ebiiski) w Poznaniu.

— P-
— ż.
— P- 
100 ż.
— ż. 
21 p. 
200 £.
— P-

99 p.
— i. 
35} i.
— P'

m

Szanowućj Publiczności 
pozwalam sobie donieść, i 
je Cyklorama. Cyk 
najnowsze wypadki w Pa: 
penhadze i Nowym Jork 
czasów Chrystusa, wylew 
pod Stralsuudem, wiedeńs 
Carogród z jpgo otoczenit 
w piekle. Prócz tego t 
artysty modelowane z wo; 
ralnej wielkości, tylko dis 

Dalej połączone j 
rozdawaniem licznych p 
każdy odwiedzający na bi 
bie obiera, otrzymuje po 
najwyższój wartości. Spr 
przysłowie: kto ma szczęi 
bienicę.

Cyklorama ustawione na
Cena wnijścia z biletem 

by 2J sgr., bez biletu poi
Licznych odw!edzin wyi

Rudolf Płii

tarkó

ai U

[•■acRí.

id oso

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachoa. sko. z. 

Tamines-land. ako. z. 
Warszawsko-bydg. ak.z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

4
4
4
4
5

“ '' p*

8 p.

EO ż

Zagraniczne pi Hery.

Amer. poż. 1882 6 97} ż. 1
dito 1885 6

- Włoska renta 5 60 p.
(lito akcye tytun. 6
dito obligacye tyt. 6 I-*- ps

- Austr. noty bank. —
dito renta papierowa 161 D

Austr. renta srebrna 44
Pols. lik. listy 4 1^6 Pe
Ros. listy zast. na grn. 5 ¡88} p
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 1— Di

dito 1871 5
Ros. noty bank. — 91 j n
Poż. tnr. z 1865 5 ¡61. p.

dito dito. z 1869 6 1— p-

Losy.

Brunświckie ¡23 p,
Bukaresztskie — i .
Kolońsko-mindeńskie 3} — ż.
Finlandzkie
Austr. losy (60) __ p
Medyolańskie __
Meiningskie 5 o p.
400 fro. losy tureckie 3 _

Akcye przemysłowe.
— _____ ___
Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauobhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

¡64 ż. 
98 ż, 
|— p.

I—
88 p.
— p.
172Pp'. 

— P-

- P-
— p.


	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\01\014\0057.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\01\014\0058.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\01\014\0059.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\01\014\0060.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\01\014\0061.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1874-1 roz\01\014\0062.tif‎

